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Solidarność prawicy. 


Lwów d 17 czerwca. 

Parlamentarna komisya prawicy odbyla 
onegdaj posiedzenie, aby przed rozejściem się 
rozmówió się co do położenia politycznego 
i parlamentarnego, o czem wiedeński telegram 
Politik donosi : 

„Rozprawa, w której przeważna część 
obecnych — a także br. Dipauli — głos za- 
bierała, wykazała dowodnie, że pomimo cięż- 
kich przejść, jakie prawica wskutek wiado- 
mych w łonie katolickiego stronnictwa ludo- 
wego powstałych różnie opinii, przebywać 
masiala, udało się utrzymać związek tworzą- 
cych większość stronnictw prawicy i zape- 
wnió solidarność jej na przyszłość. 
Można to już było wywnioskować ze wspól- 


wodów, dla których on i jego stronnictwo 
na nowo ściślej się zwarło z resztą stron- 
nictw prawicy, wszelako na pewne przypu- 
szczaó można, że powodem był zwrot, jaki 
w ostatnim ozasie nastąpił w obozie konser- 
watystów niemieckich. Zaciętośó przewódców 
obstrakoyi na ostatniem wspólnem zebraniu 
prezesów klubowych, musiała przecie katoli- 
okie stronnictwo ludowe, które pragnie ucho- 
dzió za stronnictwo par excellence dla dobra 
ludu pracujące, przekonać, jakie są intencye 
lewicy co do ohętnej pracy. 

Zresztą też ostatnie antykatolickie, an 
tyreligijne i antydynastyczne mowy Wolfa 
nie mogły towarzyszy br. Dipaulego natchnąć 
zapałem dla solidarności. niemieckiej. A jeśl 
nadto konserwatyści niemieccy odczytują o- 
głoszone dzisiaj manifesty stronnictw ob 
strukcyjnych, to muszą zrozumieć, że tylko 
w obozie prawicy może byó miejsce dla ka- 
tolickiego stronnictwa ludowego. Czyliż mo- 
gą konserwatyści niemieccy iść ze stronni- 
otwami, które w swcich wydanych do ludu 
niemieckiego mamfestich tylko na solidarność 
niemiecką jako wspólny łącznik wskazują, 
we wszystkich zaś innych względach każda z 
grup lewicy swoje osobne stawia zasady lub 
żądania? Oto okoliczności, dla których kato- 
hckie stronnictwo ludowe przyłączyło się do 
prawicy, i należy tyłko pragnąć, aby trwa- 
lym pi został stosunek, w jaki katolickie stron- 
nietwo ludowe dobrowolnie weszło. 

Co się tyczy usposobienia na prawicy, 
to ona wcale tego nie tai przed sobą, że te 
po płonnych obradach parlamentarnych po- 
wtarzające się odroczania i zamykania Rady 
państwa, tudzież związane z tem odkładania 
decyzyi rządowych jedynie zapisywane być 
muszą na karb bytu stronnictw większości, 
które na szturm czyhających poza ich ple- 
cymai ciągie wzmagających się radykałów zo 
stają wystawione. 


Fejleton muzyczny. | 


(Kantaty Miokiewiozowskie). 


Że bez śpiewu lub muzyki każda choć- 
by najskromniejsza uroczystokó nietylko nie 
wywiera należytego wrażenia na uczestni- 
kach, lecz nawet wprost obejść się bez ja- 
kiejś okrasy muzycznej nie może — jest 
więcej jak pewnem, jak równie pewnem jest, 
iż muzyka towarzysząca uroczystościom po- 
winna dnchem swym, nastrojem i jeśli to jest 
muzyka wokalna, podkładem poetyckim, łą- 
ozyć się ściśle z treścią uroczystości. 

Najs:rapatyczniejszymi z uroczystych 
obchodów, urządzanych rokrocznie w kraju 
naszym, są obchody Mickiewiczowskie, znane 
pod skromną nazwą „Wieczorków Mie- 
kiewicza*. Różne komitety pracują tygo- 
dniami przed takim wieczorkiem przysposa- 
biając program, na który przeciętnie sklada- 
ją się przemówienia lub odczyty, czerpiące 
treść z życia lub dzieł największego naszego 
wieszcza narodowego, deklamacye, a wreszcie 
i część muzy :zna, pod postacią popisów chó- 
ralnych (gdzie istnieją towarzystwa śpiewa- 
Okie), sol wych i instrumentalnych. Gdybym 
zechciał na podstawie od lat przeszło pięciu 
skrzętnie z całego kraju zbieranych progra- 


nej manifestacyi prawicy, na którą katolickie 
stronnictwo lndowe bezwarunkowo się zgo- 
dziło. Br. Dipeuli nie podał wprawdzie po- 


Rząd choe jeszcze raz, ale już ostatni 
spróbować i mężów zaufania obu przeciwnych 
obozów zbliżyć przy jednym stole konferen- 
cyjnym, a to w ostatnich dniach czerwca. 
Życzylibyśray hr. Thunowi, aby wszyscy za- 
proszeni przybyli. Jeżeli ten zamiar znowu 
jednak się rozbije o rekuzę Niemców i jeżeli 
rząd pomimo dalej trwającej zamieszki po- 
stanowi na jesień zwołać Radę państwa, wto- 
dy też stronnictwa prawicy pomyślą co uczy- 
nić. Naszem zdaniem, wypadnie wówczas 
prawicy, zanim wejdzie do Rady państwa, 
zażądać od ministerstwa rękojmi, że parli- 
ment rzeczywiście będzie mógł fankcycnować. 
Gdyby rząd nie był w stanie spełnić tego 
żądania, wówczas prawica juśció będzie mu- 
siała zastosować do tego swoje postanowie- 
nia, które dla żadnego rządu nie mogłyby 
pozostaó obojętnemi. 

Takie jest usposobienie na prawicy i je- 
steśmy przekonani, że mężowie zaufania pra- 
wicy przed odjazdem z Wiednia całkiem do- 
kładnie zawiadomili o tem hr. Thuna. 

Parlamentarna komisya prawicy, zanim 
dzisiaj się rozeszła, poleciła prezesom klu- 
bów prawicy, aby z całą czujnością śledzili 
przebiegu polityki wewnętrznej. — P. Jawor- 
ski ponownie zostal upoważniony w danych 
razach potrzeby znosió się z rządem, i gdy 
zajdzie potrzeba, zwoływać wykonawazy ko- 
mitet prawicy*. 

Nadto słychać z tego ostatniego posie- 
dzenia parlamentarnej komisyi prawicy, że 
rozprawa trwała trzy godziny i wszyscy u- 
znawali położenie jako poważne, krytyczne. 
Wiadomość, że rząd ciągłe jeszcze chce po- 
średniczenia próbować między Czechami a 
Niemcami, aby utorowaó porozumienie, przy- 
jęto sympatycznie i kilku mowców podniosło, 
«6 jeśli się ta akcya uda, będzie dla obu na- 
rodów wielce doniosłą pod względem kultu- 
rowym i ekonomicznym. 

Juścióć podnoszono zarazem, że wobec 
panującego prądu trudno, aby prawica dalej 
bezczynnie się przypatrywała i w dalsze da- 
wała się wciągać eksperymenta, albowiem z 
kół zarówno wyborczych jak i poselskich 
odzywają się sarkania na próżne marnowanie 
czasu. Wniosek, żeby spowodować ministra 
prezydenta, aby ściślej przyłączył się do pra- 
wicy, zbijano z kilku stron, podnosząc, że 
hr. Thun w razie nieudania się swojej akeyi, 
samo przez się będzie zniewolony przystać 
do prawicy, zwłaszcza ze względu na ułoże- 
nie ugody z Węgrami. Zaczem zt pełną jedno- 
myślność prawicy podniesione i prezydent 
Izby posłów Fuchs oświadczył, że pomimo 
wszelkich przejść prawica stlidarnie i silnie 
stoi jak dawniej. 


mów tych obchodów — mówić o tem, co się 
śpiewa na onych wieczorkach — to pominą- 
wszy takich tytanów sztuki, jak Bethowen, 
Mozart, Wagner wielkich i potężnych, ale nie 
wobec Mickiewicza dla Polaka — musiałbym 
wyliczyć sporą litanię Sohnów, Bergów, Stei- 
nów, Erów, Ninich i innych zamorskich 
imion — szczupłe, niestety nader szczupłe 
miejsce pozostawiając narodowemu Moniu- 
szce i Chopinowi, nie mówiąc o innych mu- 
zykach polskich i pieśniarzach, jak Zeleński, 
Noskowski, Sołtys, Gall, Niewiadomski, Za 
rzycki, Miinchheimer, Dembińscy itd, którzy 
od tamtych „zamorskich* panów w zdolno- 
ściach, talencie i pracy bynajmniej nie gorsi, 
nietylko że dorównywujący Aa przewaźnie 
przewyższający, zalegają w cdpisach zapo- 
mnień po bibliotekach nielicznych muzykal- 
nych jednostek lnb półki księgarskie. 


Wierzę że niejednokrotnie najlepszemi 
chęciami ożywionemu prowiucyonalnemu dy- 
lerantowi — muzykowi, który zajmia się u- 
rządzeniem wieczorku, z trudnością przycho- 
dzi złożyć produkcye z dzieł samych polskich 
kompozytorów i dobrać się do nowszych rze- 
ozy, szczególnie z zakresu muzyki chóralnej, 
wydawnictwa tego rodzaju są u nas rzadkoś- 
cią, a nowości chóralne, zdobywane przez to- 
warzystwa spiewackie drogą konkursu (które 
nie zawsze przynoszą rzeczy dobre), są przez 
te towarzystwa z wielką skrupulatnością strze- 


„nietylko jest niesprzedajnym sam, ale i in- 


| 


rów sprawozdania do Stambułu, to one tak 


Rusofilstwo bułgarskie. 


Pester Lloyd zamieszcza następujący dy- 
plomatyczny komumkat: 


Nie można się wcale dziwić księciu buł- 
garskiemu, że często rodzi się w duszy jego 
potrzeba zamiany tych uciech, których mu 
jego książęce stołeczne miasto Sofia dostar 
czyć może, na rozkosze dalekich podróży. 
Nikt też sprawiedliwy nie może mu tego 
brać zą złe, a tylko tego trzeba żałować, że 
książę w tych podróżach pod względem po- 
litycznym nietylko na swoje nie wychodzi, 
ale jeszcze musi coraz nowe i znaczne defi- 
cyty wykazywać w swoich bilansach. W Ate- 
nach miał doznać bardzo nieuprzejmego przy- 
jęcia, a jak go w Konstantynopolu witano, 
o tem przekonać się można z następującej 
relacyi sofijskiej: 

Dodatkowo do wiadomości o ostatniej 
wizycie ks. bułgarskiego u sułtana donoszą, 
że rezultatem spotkania się pana lennego 
z lennikiem jest obustronne niezadowolenie. 
Prawdziwość tej pogłoski potwierdza nietyl- 
ko ta okoliczność, że Markow, nie zbyt lu- 
biany w Ildiz kiosku i zwany „zawalidrogą* 
natychmiast po wyjeździe księcia z Konstan- 
tynopola znowu wniósł do Porty jedną z nie- 
zliczonych swoich reklamacyj macedońskich 
i to tym razem z powodu nieznacznych jak 
na wschodnie stosunki wybryków żołnier- 
skich w Skoplu i Melaiku, a zarazem nowe 
wytoczył zarzuty przeciw skopelskiemu wa- 
lemu Hafizowi baszy — ale też i dość długi 
szereg drobnych wypadków, które w ciągu 
pobytu księcia w Stambule tamtejsza kronika 
towarzyska i dyplomatyczna zanotowała. Mię- 
dzy tymi wypadkami wymienia kronika te- 
legram, dcręczony sułtanowi, a donoszący 
o zachowaniu się bułgarskiej młodzieży w 
Skopiu w święto Cyryla i Metodego. Z po- 
wodu tego święta uczniowie agitacyjnych 
szkół bułgarskich demonstracyjnie wyśpiewy- 
wali pieśni, w których poetą „Carigrad“ tj. 
Konstantynopoł reklamuje dla Bułgarów. Te- 
legram ten posłał sułtan księciu do „łaska- 
wej wiadomości* i do uwzględnienia jego 
treści wtedy, gdy będzie wypowiadał zape- 
wnienia lojalności. Hafiz-basza otaczany w 
Skoplu dość powszechną sympatyą i znany 
z tego zwłaszcza, że nie jest sprzedajnym, 
od dłuższego już czasu stanowi cel dla po- 
cisków bułgarskich dlatego, że Serbów i Bał- 
garów mniej więcej jednaką miarą mierzy. 

Bułgarzy zresztą mocno się mylą, jeżeli 
sądzą, że komisyę śledczą do Skopla wysłano 
z uprzejmości dla nich, Hafiz basza bowiem 


nych nie umie sobie pieniądzmi zjednywać. 
Gdy tedy posyła przychylne dia Bułga- 


samo jak wszystkie skargi bułgarskie nie nie 


żone jako „specyalny rępertnar* i jako niewy- 
dane, wydają się na zewnątrz towarzystwa 
przez „wykradzenie* a dalej idą w drodze 
odpisów. Wierzę, że trudno złożyć jaki taki 
programik — lecz wierzę także, że można go 
złożyć przy dobrych chęciach, ruchliwości i 
odwadze (choć szczególnie z +matorkami i 
uczennicami trndna sprawa) i twardej a nie- 
ugiętej woli nieodstępywania od raz powzię- 
tej zasady spiewania tylko co polskie na 
wieczorkach Miokiewiczowskich* 
a wreszcie 1 tego prz kopania — że co obce 
— choóby byłc niewiem jak piękne i dobre 
a nischby i lepsze od naszego — nie zosta- 
nie takiem dla tych, dla których ie utworzo- 
no — a vo nasze, c) polskie co dzwoni dro- 
gą nam nutą narodową lub ludową, tem 
czemś co tak skromne i niepozorne lecz ser- 
deczne i drogie — niech dła nas będzie też 
najlepszem. 

Tą tylko drogą, damy możność naszym 
kompozytorom, zrealizować ich „uczuć przę- 
dzę i myśli ich kwiaty*, a nadto zachęcimy 
ich do tworzenia coraz to nowych i co raz 
to piękniejszych rzeczy. — W wielu bowiem 
razach ten i ów zachęcony powodzeniem 
swego utworu stąpał coraz wyżej po szcze- 


* Wymownym tego dowodem programy 
wszystkich wieczorków urządzanych przez 
komitet wieczorkowy lwowskiego „Sokoła“. 
(Przyp. red.) 
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poleca w wielkim wyborze 
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Maity zaczęte i wykończone, jklti wszelkie nowości w przybor 


znaczą wobec jego przeciwników, daleko wy- 
mowniejszych. Ks. Ferdynand robi w rusofl- 
stwie tak szybkie postępy, że to nawet szczu- 
płe grono jego zwolenników zaczyna trwo- 


żyć. Dlatego to nie omieszkał podczas poby- 
tu w Konstantynopolu obdarzyć całego per- 


sonalu ambasady rosyjskiej orderami, nie- 
wyjmując kawasów ani portyera. Mimo, że 
książę obsypuje rosyjskiego przedstawicieła 
z Sofii dowodami życzliwości i zaszczytami, 
tak, że to nawet ubliża reprezentantom in- 
nych mocarstw, mimo że książę w sprawie 
emigrantów na rosyjskie życzenie pozwolił 
sobie na kark zwalić ludzi z pewnością naj- 
mniej mu przyjemnych, mimo wreszcie, że 
jak pogłoska mówi, gotów jest nawet powo- 
łać do steru rządów gabinet Karawełowa, al- 
bo inny podobny, któryby odnowił dawne 
tradycye rosyjskich rządów w kraju — mimo 
tego wszystkiego większość ogółu bułgarskie- 
go nie wierzy, aby książę szczerze lgnął tak 
do rosyjszczyzny. (Co gorsza dla księcia to 
to, że podobno i nad Newą niebardzo dowie- 
rzają szczerości dzisiejszego usposobienia 
książęcego. Opozycya bardzoby rada księcia 
popchnąć jeszcze dalej na drodze miłości ku 
Rosyi, bo jest przekonany, że droga ta koń- 
czy się pułapką, w której książe zginie. 
stąd pochodzi, że właśnie opozycyjne sfery 
ciągle ponawiają pogłoski > przejściu księcia 
na prawosławie, a Rosya w tem wszystkiem, 
pozornie do niczego się nie mieszająca gra 
rolę zwyczajnego widza. 


W sprawie nowej organizacyi 
miejskiego biura budowniczego. 


Lwów 16 czerwca. 

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie : 

Faczowe organa, jak komisya sekcyi bu- 
downiożej Rady miasta Lwowa i Towarzy- 
stwo politechniczne lwowskie wyraziły swe 
zdanie zgodnie w tym kierunku, że: 

1) urząd budowniczy staje się odtąd sa- 
moistnym departamentam, który załatwia we 
własnym zakresie wszystkie sprawy techni- 
vzne odnoszące się do gospodarstwa gminne- 
go. współdziała zaś w sposób dotychczasowy 
w sprawach gdzie magistrat występuje jako 
„władza”; 

2) że szefem tezo departamentn jast dy- 
rektor (cechnik), który jest członkiem gre 
mium magistratu z głosam stanowczym we 
wszystkich sprawach edministracyi gminnej; 

3) że z uwagi na coraz większy wzrost 
agend i wykonać się mających budowli miej- 
skich, budowy wodociągów, pomiaru i niwe- 
lacyi mia:ta, opracowania kanalizacyi miasta, 
oudowy szkół, koszar, spraw technicznych ga- 
zowni miejskiej, kolei ałektryczuej, oświetle- 
nia itd., uchwalono powiększenie personalu, 


blach dosk nałości — a ile talentów marnie 


regulacyę płac, i podział czynności miejskie- 
go urzędu budowniczego na 2 oddziały tj. 
1) budownictwa miejskiego i 2) oddział in- 
Żynieryi miejskiej zostających pod bezpośred- 
niem kierownictwem dwu radców budownie- 
twa, tudzież ogólnem kierownictwem dyrekto- 
ra (technika) miejskiego urzędu budowni- 
czego. 

Wnioski te zmieniają projekt organiza- 
cyi miejskiego urzędu budowniczego, wypra- 
cowany przez dwu radców (nietechników) ma- 
gistratu, którzy w swym projekcie połączyli 
sprawy budowlane, wodociągów, kanalizacyi, 
gazowni, kclei elektrycznej i wogóle wszyst- 
kie tak różnorodne i liczne sprawy techni- 
czne w jeden departament ze sprawa- 
mi: administracy; straży pożarnej, sprawia- 
niem odzieży, obuwia dla słnżby magistratu, 
sprawianiem wszelkich przedmiotów inwen- 
tarnych magistratu itp drobne. 

Połączyli zatem autorowie projekta spra- 
wy techniczne najważniejsze dla miasta i do 
bra publicznego z podrzędnemi sprawami ad- 
ministracyjnemi magistratu w jeden departa- 
ment „gospodarczy”, pomimo że wymienione 
sprawy administracyjne nie mają nie wspól- 
nego ze sprawami technicznemi i nie potrze- 
bują rzeczoznawstwa technicznego i pomimo 
że sprawy techniczne miasta są tak liczne i 
różnorodne, że nietylko powiększyć liczbę 
urzędników ale i dwa odrębne oddziały te- 
chniczne utworzyó należy dla normalnego 
sprawowania urzędowych czynności techniez- 
nych. 

Nazwawszy departament „gospodarczym* 
zamiast techniczny m, proponują, by sze- 
fem był prawnik ohoć i w tem połączeniu 
techniczne sprawy są główne, wielokrotnie 
przeważają administracyjne, i bez kierownie- 
twa technika, jako szefa mogłyby chromać. 
Jak nierzeczowo ułożony jest cały projekt 
dość zaznaczyć, że tworzony jest np. osobny 
departament arohiwalay, „w którym pracuje 
jeden tylko urzędnik i dwa dyetaryuszów. 

Wymienionego projekta usiłuje autor ar- 
tykułów „O nowym projekcie organizacyi Ma- 
gistratu i urzgdów miasta Lwowa“ (Dziennik 
Polska nr. 140) bronić, przyczem zarzuca sek- 
cyi budowniczej miasta Lwowa i Towarzy- 
stwu politechnicznemu, że one występując 
z żądaniem departamentu technicznego z sze- 
fem technikiem, mają na oelu kwestye „oso- 
biste“ i zdaniem autora artykułów, żądania 
te zmierzają, „by uczynić zadośż szlachetnej 
ambicyi upatrzonych szefów samoistnych*, 

Zarzut ten jest niesłuszny, gdyż ani w 
memoryale Towarzystwa politechnicznego ani 
w projekcie sekcyi budowniczej miasta Lwo- 
wa no ma nawet wzmianki o osobie szefów, 
przeciwnie jest obszern'ejsze uzasadnienie 
rzeczowe, aby ze względu na rozwój i do- 
bro miasta stołecznego utworzono dla spraw 
technicznych osobny departamen: techniczny 
z dyrektorem technikiem na czele. Na tej 
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2. Mieczysława Żukowskiego „Polones 


zginęło li tylko dla tego, że pominięto ich dla jubileuszowy“ na chór mięszany do słów 


jakiejś, czasami błahej przyczyny ? 


Klemensa Kolakowskiego. (Wydany ozdobnie 


Obecnie obchód Mickiewiczowski skiero : praez księgarnię Pardimego w Czerniowcach 
wał popyt, za kantatami, których poszuki- 80 ct). 


wało to i owo ciało choralne, zaproszone do 
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3. Swierzyńskiego Michała „Elegia“ 


wzięcia współadziału w obshodzis, chcąc do- | fantazya symfoniczna na sola i chóry z towa- 


brze zapisać się w sercach słuchaczy — a 
co za tem idzie i podaż poszukiwanych orkiestry) 
rzeczy. 


Choć wiem i o takich chórach, które 
miały odwagę wykonywać 


” 
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rzyszeniem harfy, organu i fortepianu (lub 
w odbitce autografowanej przez 
autora w Krakowie. 

4. S.gniego Maryana 


Kantata" na 


das ist der Tagichór jedn-głosowy, dwuglosowy, mięszany 


des Herrn.“ Krentzera, „Stnmbesohwórung* lub męski do stów St Rossowskiego, wyszła 


Dirnera, „Fahneuweihe* jakiegoś 


miaszka itp. notabene z odpowiednimi ad hoe | wie. 
l 


sfabrykowanymi tekstami. 


tam nie-|w księg. Gnbrynowicza i Schmidta we Liwo- 


Cena 1 złr. 
5. Ks, Walozyńskiego Fr. „Kantata“ 


dętej. — Lwów nakład. Zadurowicza 3 kor. 


ka jeden głos z towarzyszeni: m harmonium 
lnb fortepianu do słów Ign. Nowickiego. Wy- 
szła nakładem Towarzystwa pedagogicznego 
20 kr. i wreszoie 


Kantat Miekiewiczowskich skomponowało 
wielu muzyków naszych, lecz nie mając wszy- 
stkich pod ręką nie możemy też o wszystkich | 
mówió, a niewydaną prześliczną kantatę pana | 
Galla dyrektora lwowskiego „Echa“ mieliśmy! 6 Prof. E. Urbanka, który kantatę swą 
przyjemność mieć w ręku i słyszeć w dosko- | POmieścił na z „Śpiewnika Mickie- 
nałem wykonaniu pr.ez połączone chóry lwow-;W 1020 w skiego“. (Wyszedł nakiadem dru- 
skich Towarzystw spiewackich i chór „So-, Kera: Z. Golloba we Lwowie w 2 zeszytach 
kola“ pod znakomitem kierownictwem kompo- 


a 50 ct.) — Kantaty skomponowane na chór 
zytora. Inne nadesłane mi najłaskawiej przez * orkiestrę wydano oczywiście w wyciągach 
autorów lub wydawców omówię pokrótce. — 


i fortepianowych. 

Poczet 1ch niewielki. 
1. St. Niewiadomskiego Pod kolumną 
Wieszcza na chór męski z tow. orkiestry 


(C. d. n.) 
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aech do tyehže MIKOLAJ LUDWIG 


Lwów. ul. Halicka l. 14. 


wsmiance poprzestajemy, gdy nie tu miejsce 
przytaczać je obszerniej, a że jest ono zgo 
dne z ustawami państwowemi, nie putrzebu- 
jemy uzasadniać. Zarzut przeto, jakuby wzglę- 
dy osobiste a nie dobra pablicznago by*y po- 
budką do wniesienia memoryału o organiza- 
oyi urzędu budowniczego miejskiego przez 
sekcyę budowniczą miejską, odeprzeć musimy 
z całą stnowozością jako nieuzasadniony i nie- 
sprawiedliwy. 

Dzisiejsza „organizacya* ureędu budc- 
wniczego miejskiego z ustrojem dnualisty- 
cznyw, gdzie dyreksor technik jest organem 
a radca prawnik szefem aprobującym sprawy 
techniczne, dla których nie posiada fecho- 
wych wiadomości, jest jedną z przyczyn, że 
sprawy doznają w urzędzie budowniczym 
miejskim często przewłoki, gdy szef taki mie 
mając wiadomości odpowiednich zawodowych 
nie może mimo szczerej chęci objąć całości 
sprawy i nadać sprawom tok normalny. 

Aby tę formalistykę szkodliwą dla spraw 
i drogą uchylić, proponuje sekoya budowni- 
cza Rady miejskiej i Towarzystwo politechni- 
ozne lwowskie ntworzenie departamentu wy- 
łącznie dla spraw technicznych i z szefem 
technikiem. 

Jako przyklady takiej orgauizacyi przy- 
taczamy: Wydział krajowy uznawszy bezce- 
lowość i kosztowność by biurowi melioracyj- 
nemu i kolejowamu Wydziału kraj. przewo- 
dniczyli prawnicy, uorganizował je w ten 
sposób, że szefami są technicy dla czynności 
prawniczych są przydzieleni sekretarze (w ran 
dze radców Magistratu) jako pomcenicze or 
gana prawnicze i pod dyrektorem technikiem 
jako szefem zostający. 

Organizacyę tych biur uskateczniono 
pod zarządem dzisiejszego marszałka krajo- 
wego dra praw któremu jedynie zależało, a- 
by sprawy techniczne załatwiono prędko i ze 
znajomością fachową, a nie o to, by utworzo- 
no szefową posadę dla prawnika. Jak zaś po- 
watną kwotę butżetową wymagają rok rocz 
nie spzawy techniczne tych biur zaznaczamy, 
że dla spraw biura melioracyjnego prelimino 
wano na r. 1897 kwoię 487.000 zł., dla spraw 
biura kolejowego kwotę 810.000 zł. 

Ale nie tylko w najwyższym urzędzie 
autonomicznym, w Wydziale krajowym, ale i 
w urzędach państwowych, gdzie są spra- 
wy techniczne głównemi, są technicy 
szefami a organami pomocniczymi są prawni- 
cy, jak Dyrekcye kolei państwowej we Lwo- 
wie, Krakowie i Stanisławowie mają jako na- 
ozelnych dyrektorów, techników i zarządzają 
setkami urzędników technicznych, administra- 
oyjnych i burem prawników. A wiadomą 
jest rzeczą, że administracya kolejowa jest 
sprężysta i śmiemy twierdzió sprężystsza od 
miejskiego Urzędu budowniczego. 

Jako dalszy przykład przyłączamy, że 
szefem biura dla spraw wodnych w namie- 
atniotwie lwowskiem jeat teci nik, a jego re- 
feraty przedkładane bywają niezmienione 
ministerstwu. Przekonano się bowiem, co za- 
pewnie iautorowi artykułów będzie wiadome, 
że „ustawę wodną“ z powodu potrzebnych 
wiadomości technicznych lepiej zastosować 
potrafią technicy jak prawnicy. 

Niech przeto aator artykułu o potrze- 
bie szefa prawnika dla urzędu technicznego 
miejskiego pociesza się fuktem, że politechni- 
ka lwowska nie ma prawników profesorami 
a mimo tego wykształca się młodzież do sa- 
moistnej działalności wa wszystkich zawo- 
dach technicznych tak dla nrzędów, władz, 
przemysłu i nanki z pożytkiem dla dobra 
kraju. 

Dadzą przeto sobie rady technicy i w 
departamencie technicznym magistratu lwo- 
wskiego, jako szefowie samoistni. 

Grono techników. 


Teatr. 


(„Lwia uczta“, sztuka w 5 aktach F. de Curcl. — 
„Dzika kaczka“, drama: w 5 aktach H. Ibsena.) 


Wystawione te dwie sztuki we Lwowie 
przez trupę krakowską odznaczają się tem, 
że dają mózgowi widzów niezmiernie wiele 
materyi do strawienia, obie bowiem odzna 
czają się niecodzienną głębokością myśli i 
aktualnością tematu. 

„Lwia aczta“ osnuta na tle społecznem 
stara się rozstrzygnąć kwestyę, co więcej 
prawa ma do przewodniezenia i kierownictwa, 
Gzy tłum jako taki, czy indywidualność, któ 
rej zdolności tłamom tym nowe wskazać mo- 
że drogi. nowe otworzyć horyzonty. Punktem 
ciężkości w sztuce jej © -e porównanie zro- 
lione przez Jana de Sancy uczynione w 
ozwartym akcie — porównanie tłuma z sza 
kalami, indywidualności z lwem. Szakale no- 
wych dróg stworzyć sobie nie zdołają: za 
słabe, by napadać na bawoły, za powolne by 
chwytaó gazele. Oto idą za lwem, który jako 
silny sam zdobycz znajduje i pokonywa, A 
gdy się nasyci, jedzą same. Czyż byłoby 
właściwszem, ażeby lew dał się im opano- 
waó, dzielióć łap swój między szakali a sam 
zadowalać się pozostałym okruchem? Byłby 
wtedy nie lwem, a pudlem. Oto oredo, jakie 
wygłasza przed robotnikami Jan de Sancy w 
czwartym akcie, oto jego przekonanie, do 
którego przyszedł przebywszy niejedną fazę. 

Jako młodzieniec jeszcze e on raz 
kopalnią ojca dla tego, bo zrodziła ona fa- 
bryki, kominy i dymy. które psuły piękno 
krajobrazu, urok przyrody, których tak go- 
rącym byi miłośnikiem, Lecz figiel ten po- 
ciągnął za sobą skutki tragiczne, bo w ko- 
palni zginął jeden robotnik; zrozpaczony 
Jan, ażeby spłacić swą winę, przy trupie ro- 
botnika składa przysięgę, ke życie swe Gale 
sprawie robotniczej poświęci. 


Maryan Gustowicz i Sp. 


Złożoną przysięgę spełnia sumiennie; 
oto widzimy go najgorętszym propagatorem 
idei chrześcijańskiego socyalizmu, zakłada 
kasy, ochronki, a że ma dar wymowy, idee 
swe szerzy na zgromadzeniach, zyskuje roz- 
głos i popularność. Ale mimo tej popularno- 
ści i sławy zadowolenia nie znajduje, bo w 
głębi duszy jego jest rozdźwięk między tem 
co głosi, a czuje; w głębi swego serca pozo- 
stał on zawsze jeszcze owym idealistą, wiel- 
bicielem przyrody i sztuki, który nienawidzi 
fabryk, robotników. A i w doniosłość i ska- 
teczność tego, co głosi zaczyna wątpić tro- 
chę, a zwątpienie to potęguje praktyczny je- 
go wspólnik, szwagier Jerzy. 

Jan odczawa krzywdy społeuzne, stara 
się, by je usunąć, a środkiem, jaki ma służyć 
do tego, jest religia: ona to nakazuje boga- 
tym, by zajmowali się losem biednych, po- 
magali im, bo stanowisko, jakie zajmują wy- 
maga tego od nich — robotnikom znów ka- 
że znosió niższość, nie vazdrościć i nienawi- 
dzieć. przyjmować pomoo i dobrodziejstwa w 
pokorze. Religia tylko więo może sprawić, 
ażeby bogaty dawał bez pychy, a ubogi brał 
bez upokorzenia. Ale system ten oparty o ty- 
le na krachej podstawie, że możliwym byłby 
tylko wteiy, gdyby wszystkich ożywiał ten 
zapał religijny, jaki ożywiał niegdyś krzy- 
żowców — a jakże szukać tej religii, jeżeli 
i sam Jan tylko ją głosi, a w głębi duszy nie 
ma jej w istocie?.. To też robotnicy mowy 
Jana tłómaczą sobie zupełnie fałszywie, bio- 
rą je za krycykę stosunków, sprowadzają je- 
szcze większą nienawić do pracodawców. 

O tem wszystkiem przekonuje Jana Je- 
rzy — oto pozyskuje go dla swojej teoryi: 
oto twórczy indywidualizm, otwierający dro- 
gi do ludzkiej działalności ma prawo do 
przewagi władzy nad tym tłumem, bo daje 
mau zarobek, środki do życia — a daje mu 
z łaski, to co uważa za stosowne. 

Jan słaby, nie ma wiary w nio: nie wie- 
rzy w religię, nie wierzy sam w siebie, w tra- 
foość swych przeświadczeń, dla tego też tak 
pochopnie opuszcza swój dawny sztandar, 
sprzedaje fabrykę, a przed robotnikami, staje 
by im swe zasady wyłuszczyó. Nie pojęli oni, 
nie uznali jego słów — naiuralnie porówna- 
nie do szakali zamiast zażegnać wiszącą w 
powietrza burzą wywołało bezrobocie. Zamia- 
ry Jana spełzły na niczem, zamiast przeje- 
dnać i złagodzić robotników, rozdrażnił; n.a 
znalazł rozwiązania sytuacyi, znalązł śmieró 
z ręki agitatora. 

Sztukę uważać by mośna za trylogię ; 
pierwszą część stanowią dwa pierwsze akty, 
pod względem scenicznym stanowozo najle- 
psze, ożywione akcyą — jest to niejakoby 
prolog. Druga część akt trzeci i oawarty jest 
raczej traktatem społecznym ubranym w for- 
mę dyalogu — akt piąty, właściwie nie po- 
trzebny rozwiązuje sprawę, jaż w czwartym 
akoie rozwiązaną w sposób meledramatyoczny. 
Całość nie tyle wykonaniem, ile aktualnością 
tematu budzi wrażenie, nuży natomiast roz- 
wlekłością i brakiem akcyi. 

O wykonaniu mieliśmy już sposobność 
mówić — z uznaniem podnosiliśmy niesły- 
chaną staranność reżyseryi widoczną w scenie 
zbiorowej 1V aktua (dopisanej przez p. Pawli- 
kowskieg=); z grających wymienić należy p. 
Śliwiekiego, który jako Jan rolę swą dosko- 
nale pogłębił, pojął 1 wykonał; p. Kotarbiński 
stworzył doskonały yp księdza; bardzo do- 
brze grali pp. Siemaszko, Węgrzyn, Roman. 

Mniej pola do popisu miały panie Sie- 
rmaszkowa w roli Marynki, w sztuce samej 
trochę niekonsekwentnie przeprowadzonej u- 
miała doskonałą swą grą nadać cechy Konse 
kwencyi; dobrze grała p. Przybyłówna. 

Jeszcze cięższy do strawienia pokarm 
daje Ibsenowska „Dzika kaczka*, zupełnie słu 
sznie ogólnie zaliczana do najzawilszych i naj 
bardziej niezrozumiałych utworów Ibsena Jest 
to wykwit najwyższego zwątpienia i pessymi- 
zmu, pod pozorem rodziny przedstawia obraz 
oałego społeczeństwa. Całe to społeczeństwo 
ludzkie — według Ibsena — za podstawy, na 
których powstaje i rozw:ja się, ma kłamstwo 
i zepsucie, a wrosły one już tak w kość i krew 
jego, w istotę całą, myśli i pojęcia, że bez 
nich istnieć nie może, jak ryba bez wody, ro- 
ślina bez słońca. Zepsucie to i kłamstwo opa 
nowały wszystkich tak, se biada temn, ktoby 
między ludzi zejść zechciał jako apostoł -- nie 
tylko sam zginie, ale zgubi i wszystkich. do- 
koła. Taki marzyciel, co nie umie sę pogo- 
dzić z tym istotnym stanem rzeczy, z kłam- 
stwem i obłudą, co nie umie zawrzeć kompro- 
misu z sumieniem, jest,.. owym trzynastym 
przy stole. 

Oto esencya myśli tego ponurego drama- 
tu wystawionego z nadzwyczajną starannością 
i poprawnością. Wszyscy umieli się zespolić 
w h»rmonijną całość, tak że wszystkim równe 
słowa uznania się należą: paniom Zapolskiej, 
Trapszównej, panom Śliwiokiemu , Zawadzkie- 
mu, Siemaszce. Eugeniusu Barwiński. 


Z izby sądowej. 


Kraków d. 16 czerwca 

Na rozprawie sądowej toczącej się w 
sprawie 00. Jezuitów przeciw pisma socya- 
cyalistów Naprzód w środę po południu sta- 
ngl jako Świadek Henryk Dawal, ślusarz ko- 
lejowy, a zaprzysiężony zeznał, że słyszał od 
Schachnerowej, jakoby Regina Izworska po 
„Jasełkach* w  „Przyjażui* przyniosła dwa 
zegarki i dwa pierścionki i że potem Izwor- 
ska chorowała, a nie chciała wasięgać porady 
u lekarza z Nowego Sącza. Opowiadała Schach 
nerowa, że zeznała tak, jak podała przed 
drem Lebmanem, a dalej mówiła Schachnero- 
wa, że znowu stawała i że odwołała dragie 
zeznania, a potwierdziła pierwsze. Obwiniony 
dr. Lehman spisywał także protokół z Anną 
Uliczną. 

Uliczna zeznała przed drem Lehmanem, 
że zegarek i pierścionek należały do kucha- 
rza. Zeznanią te Ulioznej spisywał Lubojem- 
ski, Akt zabrał dr. Lehman po podpisaniu 
przez Duwala, jako świadka. 

Na zeznan'a Dawala, oświadczył obwi- 
niony dr. Lehman, że Uliczna potwierdziła 
iż Iuworska przyniosła z zabawy zegarek i 


pierścionki i oświadczyła, ik ma to od ku- 
charza. 

Henrykowa Bodzekowa z Makowa za- 
przysiężona, zeznała, śe wówczas podczas od- 
wieadzin u syna w Nowym Sączu zawezwał ją 
dr. Lehman do siebie. Tam Schachnerowa o- 
powiadała, że Izworska dostała dwa zegarki 
od 4 księży. 

Dr. Lehman zapytany przez przewodni 
czącego dlaczego nie zapisał sobie 4 księży, 
tylko jednego, a później w piśmie Naprzód 
pisał o czterech, oświadczył że nie zwracał 
na to uwagi. 

Józef Schachner, piekarz, zaprzysiężony. 
zeznał, że Regina Izworska albo już w nocy 
albo rano po zabawie mówiła, że ma zegarek 
od Walentego Paściaka. 

Obrońca dr. S»mper zawiadomił trybu- 
nal, że objął obronę uwięzionej rano Magda- 
leny Schachnerowej i prosi, aby ją pozosta- 
wiono na wolnej stopie. 

Przewodniczący nie zgodził się na to. 
Uliczna, zaprzysiężona zeznała, że po zabawie 
Izworska w nocy powróciła i mówiła, że przy- 
niosła zegarek srebrny i pierścionek i że jej 
to dał schowaó Walenty. Na drugi dzień o- 
świadczyła Izworska to samo, iż zegarek i 
pierścionek dostała od księży. 

Na zeznanie Ulicznej odpowiedział ob- 
winiony dr. Lehman, że Izworska mogła mó- 
wió jednej osobie inaczej a drugiej inaczej. 

Zaprzysiężona Regina Izworska opowie- 


działa, że w dzień Trzech Króli poszła na 
„Jasełka“. Potem po „Jasełkacu* była zaba- 
wa tańcująca do godziny 11'/, W sali była 


tylko z Paściakiem od godziny 8 wieczorem 
i z nim tańczyła, zres:tą nigdzie nie wycho- 
dziła, tylko na dwie szklanki piwa i trzy 
kieliszki wódki kolejno na kilka zawodów do 
bufetu. Podozas zabawy nie widziała żadnego 
z księży. Gdy zaczęła tańczyć z Paściakiem, 
powiedziała mu, żeby jej dał pizrścionek, któ- 
rym się tak pyszni. On to zrobił i włożył 
pierścionek na jej palec. Potem wyszła razem 
z Paściakiem, wstąpiła z nim na kieliszek 
wódki, pożyczyła mu 70 ct. a obawiając się, 
że jej tych pieniędzy nie odda, wyjęła ma z 
kieszeni kamizelki zegarek srebrny z łań 
ouszkiem. 

Paściak odprowadził izworską do domu. 
Drzwi otworzyła jej Uliczna. Wtedy zrobiło 
jej się niedobrze, położyła na oknie zegarek 
i łańcuszek, mówiąc głośno: Mam tu zegarek 
i lańcaszek tego kucharza z kolei. Więcej nic 
nie mówiła, tylko położyła się i usnęłs, Na 
dragi dzień dzła Izworska nakręció Schachne- 
rowi zegarek, którego on nakręcić nie mógł. 
W niedzielę przyszedł Paściak, zwrócił 70 ct. 
i odebrał zegarek. Potem zachorowała, a le- 
czył ją dr. Lehman. Żadnego złotego zegarka 
nie miała, tylko srebrny zegarek Paściaka. 
Zaprzeczyła dalej wszelkim zeznaniom Scha- 
ohnerowej i pod świętością przysięgi oświad- 
ozyła, iż zeznaje szczerą prawdę i nie może 
pojąć, dlaczego Schachnerowa zeznaje inaczej. 
Izworska podała dalej senzacyjny szczegół, iż 
Schachnerowa robiła jej wyrzuty, że nie ze- 
znaje przeciw księżom, słowy: ty głupia — 
żebyś mądra była, tobyś powiedziała, żeś ty 
była, bo ja mam na nich taką złość, że gdy: 
bym mogła, tobym ich wymordowała. Działo 
się to po przesłuchaniu Izworskiej w sądzie 
śledczym w Nowym Sączu. Schachnerowa czu 
je taką złość do księży, bo jest księżą córką, 
a ojciec jej majątku nie zostawił 

Przewodniczący zarządził konfroutacyę 
Izworskiej. 

Schachnerowa opowiedziała teraz wobec 
Izworskiej, że Izworska mówiła o dwóch ze- 
garkach, że jeden zegarek dostała od księ- 
dza, że na drugi dzień zaparła się Izwor- 
ska wszystkiego i mówiła, że to zagarek Pa- 
ściaką. 

Izworska zaprzeczyła temu. 

Na zapytanie przewodniczącego przyzna- 
ła Schaohnerowa, iż powiedziała do lzworskiej: 
ty głupia, żebyć była mądra, tobyś powiedzia- 
ła, żeś była z księdzem, bo ja mam na nich 
taką złość, żebym wszystkich wymordowała, 
gdybym miała wolność, bo czuję złośó do 
księży. 

Na dalsze zapytanie przyznała Schachne- 
rowa, iż prawdopodobnie pomyliła się w nocy 
Izworska i wzięła złoty pierścionek za złoty 
łańcuszek , bo rano Schachnerowa widziała 
tylko jeden zegarek srebrny. 

Epizod powyższy wywołał obarzenie prze- 
ciw Schachnerowej i oskarzonema. 

Walenty Paściak, kucharz kolejcwy, za 
przysiężony zeznał, że tańczył wyłącznie 
z Izworską, która nigdzie nie wychodziła tyl- 
ko do bufetu ze świadkiem. Tam włożył jej 
złoty pierścionek na palec. Po zabawie, gdy 
szli do domu, Izworska wzięła aegarek srebrny 
świadka z łańcuszkiem srebrnym, podwójnie 
złożonym. Dalej zeznał zgodnie z zeznaniami 
lzworskiej, 

Na rozprawie czwartkowej przesłuchał 
trybunał Jeannę Borkowską, Teofilę Lśnie- 
wiozową, Karolinę Stebierską, Józefa Gargulę, 
Józefa Skibickiez0, Franciszkę Stecową, Igna- 
cego Benisę, Franciszka Kopczyńskiego, Igna- 
cego Luabojemskiego, Jana Dzieżę, Barbarę 
Czechównę i Agnieszkę Czechównę, a cała ta 
masa świadków albo wprost albo pośrednio 
zeunawała na niekorzyść oskarzonych, 

Po południu w czwartek przesłuchał try- 
banał OO. Jezuitów. 
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Namiestnik hr. Piniński zbadał w pią- 
tek położenie rzeczy w Jaśle a w sobotę wy- 
jeżdźa do Wiednia. 

Namiestnik hr. Piniński osobiście kieruje 
akcyą celem uśmierzenia rozruchów. 

San zdrowia ks. k. dynała Sembrato- 
wicza polepszył się trochę. We czwartek cd- 
wiedził chorego ks. arcybiskup Isakowicz, z 
którym cborego ks. ka dynała łączy długolet- 
nia serdeczna przyjaźń. Ks. arcybiskup Isako- 
wioz zapiakał szczerze w dząc tak ciężko cho- 
rego przyjaciela a i ks. kardynał płakał z 
rozrzewnienia. Podobno ks. kardynał! kazał 
sobie przedłożyć akta, dotyczące ustanowienia 
sufraganii metropolitalnej, aby mógł wdrożyć 
sprawę zamianowania swego sufragana. 

Nlub. P. Natalia Krzyżanowska, znana 
powieściopisarka, pisząca pod pseudonimem 
Anatol Krzyżanowski, której kilka utworów 


å 
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lion piechoty do Jasła. W mieście krążą o 
zajściach przerażające wieście. Zaniepckoje- 
nie jest wiwik e, W Sanoku skousygnowane 
wojsko i policys. 

Do Myślenie również w piątek przybyło 
wojsko z Krakowa, nby zapcbiec rozruchom 
antyżydowskim, która nie nastąpiły. 

We Frysziaku ő ciężko raunych chło: 
pów, trzech już umarło. Pogrzeb :ch odbył 
sią w piątek. 

W stra;źowskim vowiecie gromady obło- 
pów zniszczyły domy : karcziuy żydowikie w 
Łękach i Putruszej Woli, w samym zaś Strzy- 
żowie przed uadejściem kompanii wojska 
powybijano szyby w kilzudzissięciu domach 
żydowskich. 

Gazeta lwowska tak stan rze zy przed- 
stawia: Najgroźniej chwilowo prz: dstawia się 
stan rzeczy wa Frysztaku, gdzie wozoraj d. 
16 bm po godzinie 3 popołudniu tłum joozął 
rozbijać sklepy, napadat i bić żydów. Gdy 
wszelkie usiłowania władz, aby nakłonić mo- 
tłoch do opamiętania i spokojnego rozejścia 
się nie poskutkowrły, mus:-la żaudarmerya 
nolec się do ostrzejszych środków 1 użyła 
broni przeciw ekscedentom, ()4 strzałów pa- 
dło na miejscu 6 ludzi, pięciu odniosło cię- 
źkie rany, a kilku lekkie. Trzech zranionych 
ciężko już zmarło. Żandarmerya była tem 
bardziej zmuszoną do użycia broni, 1% roz- 
naimiętniony motłoch zajął w obec niej gro- 
Żną postawę i atakował ją, przyczem jeden 
z Żundarmów otrzymał otężką ranę od cięcia 
kosy, a jednemu strącouo kołem bagnet z ka- 
ravnu. 

wśród iudności izraelickiej zupanowała 
ogromna panika. Starosywo udało się do ko- 
mendy korpuśnej w Przemyślu i do komendy 
w Rzeszowie o wysłania wojska. Wedle tele- 
graficznej relscyi z Frysztaku, wieszorem za- 
panował tasu chwilowy spokój, wzburzenie 


drukcwaliśmy w Gaz. Nag. poślubiła d. 11|umysłów jest ciągle silne. 


b. m. w Warszawie pana Jana Szymanow 
skiego. 

Nowo biankiety na weksle. Wedle roz- 
porządzenia ministerstwa skarbu, zostaną za. 


prowadzone z dniem i lipca 1898 nowe stem- | 


plowane blankiety urzędowe na weksle, 
przekazy kupieckie i promesy. Przy tej spo- 
sobnośui zaprowadzono także blankiety weks- 
lowe z tekstem polskim aż do 10 koron wiłą- 
cznie. Dotychczasowych blankietów crzędo- 
wych można używać jeszcze do 31 grudnia 
1898 włącznie. Użycie ich po tym ozasie będzie 
się równało niedopełnieniu obowiązku stem- 
plowego. Rozporządzenie to odnosi się tylko 
do dotychczesowych biankietów na promesy, 
które mogą być w obiag . ı po dniu 81 grud- 
nia 1898, jeżeli je wystawiono przed dniem 
1 stycznia 1889. W czasie od 1 styczuia 1889 
do 31 marca 1889 włącznie sklady stempli i 
urzędy, w których się sprz daje blankiety 
stemplowane, będą bezpłatnie wymienia'y 
nieużyte blankiety urzędowe, wycofane z o- 
biegu, na nowe. 

Szkoła kondntorów drogowych. Dnia 
16 listopada otwartą zostanie obok Wydziału 
krajowego we Lwowie pierwszą klasa prakty- 
Gznej szkoły konduktorów drogowych Klas 
takich będą trzy, a nauka w nich odbywać 
się będzie przez pięć miesięcy zimowych do 
połowy kwietuia każdego roku, pot zem przez 
7 miesięcy letnich odbywać s.ę będą ówicze 
nia praktyczne w robotach w polu. Okres 
szkoluy rozpoczynać się będzie co trzy lata. 
Kandyfaci, których liczba będzie ograniczoną, 
będą obowiązani poddać się egzuaminowi Wstę- 
puemu z zakresu nauk ndzielanych w pierw- 
szych trzech klasach szkoł realnych. Aby u 
możliwić naukę kaniydatom niezumożnym, 
nstanowion stypendya po 25 zir. miesięczme 
ua czas nauki zimowej, a w lecie odpowie- 


dnie wynagrodzenie za pracę w poiu. Z po- 
bieraniem stypendyów  połączenem będzie 
bezpłatne nżywanie książek i przyborów 


szkolnych. Termin do 1 październ ka b. r. 

Wypadek kolejowy. Fooąg csobowy, 
który wyszedł wozoraj wieczorem ze Stryja 
o godzinie 10 m. 15, zetknął się wczoraj na 
staayi Dublanach Kranzb rgu z pociąg'em to- 
warowym, przyczem jedna lokomotywa 1 trzy 
wozy nieco askod One zostały. Jeden podró- 
żny odniósł skuleczenie w głowę, dwaj inni 
podróżni i pięcia korduktorów, jeden ma- 
szynista i jeden palacz odnieśli lekkie kon- 
tuzye. Wskutek tego wypadku pociąg osobo- 
wy spóźni: sią o pięć godzin z przyjuzdem 
do Lwowa. 

Na uroczystościach w Pradze reprezen 
tować będzie Gazetę Narodową poseł na sejm 
ı do Rady państwa Teofil Merunowicz. 


Stałemi 1 starszemi nauczycielkami 
szkół wydziałowych lwowskich rada miejska 
zamianowała wozoraj pp: Radewiczównę, Ka- 
lnowską, Aieksandrowiczównę, Borkowską 
Szatkowską, Sohulbanmównę, Mochuacką i 
Bieńkowską. Ponadto uchwalono na remnne- 
racye dla nauczycieli i tankcyonaryuszów 
msgistratu 5.000 złr. z interkalsriów fandu- 
szu szkolnego. 


Egzamin dojrzałości w IV gimnazyum 
lwowskiem odbywał się od 10 do 15 bu, pod 
przewodnictwem radcy Emanuela Wojffu, dy- 
rektora II gimnazynum lwowskiego. ŃŚwiadec 
two dojrzałości z odznaczeniem trzymal: 
Henzel Mar,an i Grossan Emanuel. Swiadec- 
two dojrzałości otrzymali: Bach Józuf, Basta 
Zygmunt Both Beuzion, Czajkowski Krzysz- 
tof. Dogolewski Michal, Futyma Kug:niusz, 
Hoffmann Władysław, Jamrógiewicz Zygmunt, 
Koncowicz Anton, Liug:e Stanisław, Lopu- 
szański Władysław, Papura Aleksander, Róg 
Stanisław. baędowski Juhasz, S>rokowski 
Mateusz, Barsohak Jozef (ekst.). 

Z powiatu gorlick'ego donoszą, ź; nie- 
znani ludzie napadają tam ciągle nu karczmy 
1 burzą je, rabvją a nawet palą. Dotąo me 
skonstatowano oOobecaoś i włościan w szere- 
gach napastników. 

Również : w ok lioy Frysztaka w powie 
cie rzeszowskim jak nam telegrafują zaszły 
napady na karczmy. W Frysztaka uap-stuicy 
rzucili się wczoraj na sklepy żydowskie, aby 
je rabować. Byl to dzień targowy. Zasvdurmi 
zastrzelili ozterech lud:a, a ranili znacznie 
więcej, 

Jah donoszą w Frysztaku padło nie 
czterech, lecz sześciu ludzi od broni żandar- 
mów, a do Świątkówek odeszia kompania 
piechoty. 

Trzy kompanie wojska wysłano z Sano- 
ka wozorajszej nocy do Brzozowa i Krosna. 
W piątek rano przejechał przez Sanok bata- 


——- 


un B' Asa 
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Główny skład kot (rowerów), przył rów í części składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemicchich i amerykańskich 
M land zaa ichsa E, 


W Jasle, jak donoszą stamtąd dnia 16 
bm. w połednie, zapanował zarówno jak w o- 
kolicy zupełny spokój, nie zaszedł żaden wy- 
padek zaburzenia, jakkolwiex krążą pogłoski, 
że te keruzmy, które dotąd ocalały, zostaną 
także zniszczone. Urzędnicy, przydzieleni do 
oddziałów wojska, przeprowadzają po wsiach 
rewizye za rzeczami zrabowanemi i aresztują 
winnych — Burdzo wielu włościan okazuje 
skruchę i wyznaje, że dopuściło się gwał- 


jtów pod naciskiem agitatorów, którzy starali 


się ich przekonać, że ekscesą przeciw żydom 
są dozwol:ne. Uwięziono dotychczas ogółem 
140 osób. = 

Zaburzenia zaszły dalej w Lichtarzu 
(karczma koło Jasła), Zółkowej i Starzyńcach, 
Lipówka i Siepietnicy. 

W powiecie gorlickim w Krygu, Koby- 
lance, Lipinkach, Dominikanioach, Siarach, 
Sokola robotnicy kopalń naftowych wywołali 
po robocie ruch antysemicki. Splądrowano 
karczmę w Sokole. Na miejsce przybyła asy- 
stencya wojskowa z Nowego Sącza. Spokój 
przywrócono. Aresztowano i oddano sądowi 
28 eksoedentów. 

Z Myślenic donoszą, że arssztowano tam 
27 ekscedentów. 

W nocy ana ll czerwca napadli ladzie 
z Brzysk, pow. jasielskiego, na dom żydow- 
ski w Błaszkowej pow. pilzneńskiego i po- 
wybijali tam szyby. W nocy na 13 bm. wy- 
bito szyby i zniszoezono częściowo urządzenia 
w folwarku Offnera w Bukowej, w szynku 
1 w jednym domu w Błaszkowej, zabrano ty- 
toń, wódkę, nawet pieniądze. W szynka ska- 
leczono dwóch domowników Spokój przy- 
w'ócono. 

W Pilznie trwa w tej chwili spokój i 
porządek. Obawa jednak ponowienia się za- 
burzeń nie usunięta zupolnie. 

W powiecie wadowickim panuje zupełay 
sptkój 1 nie ma obawy rozruchów. Toż samo 
w Podgórzu i okolicy, oraz w Białej. 

Na podstawie antentyczny. h sprawozdań 
możemy dovieść, że wiadomości podane w 
Słowie Polskiem, w Czasie, Nowej Rejormie w 
dniu 16 b. m., jakoby zaszły także rozruchy 
w Brzostku, glzie miano rabowaó, a także 
skutkiem tego aresztować wielu eksoadentów, 
jakoteż wiadomości podane w N. fr. Fresse o 
rzekomych rozruchach w Kamienicy są zu- 
poime mylne. W Brzostku i w Kamienicy nie 
zaszedł żaden wypadek zakłócenia spokoju; 
również w Dembowej i Jodłowej, gdzie krą- 
żyły w tych dniach ciągłe pogłoski o zamie- 
rzonych napadach, nie dopuszczono do ża- 
dnych rozruchów. 

W niektórych dziennikach podano, jako- 
by przy zajściach w powiecie jasielskim za- 
strzelono kil.u chłopów. Wiadomość ta oka- 
zała sią nieprawdziwą, albowiem tylko jeden 
ekscedent koło Swierchowej został przez żan- 
darma zabity. Również nieprawdziwą jest wia- 
domosó o eksoestch w Kamienicy, w powiecie 
jasielskim. 


Z Buczacza piszą nam: W duin 12 bm. 
był powiat buczucka świadkiem owacyj, urzą- 
dzonych przez mieszkańców powiatu Marya- 
nowi br. Błażowskiemu właścicielowi dóbr No- 
wosiółki Jazłowieckiej, prezesa rady powiato- 
wej i świeżo obraucgo posła do rady państwa 
4 grupy gmin wiejskich okręgu wyborczego 
buczwckiego 1 Czortkowskiego. Br. Błażowską, 
połączywszy się w dniu 11 b. m. we Lwowie 
węzłem rmałzeńskim z panną Maryą Torosiewie 
ozówną powracał nnzajutrz wraz z małżonką 
do dóbr swoich. Na pierwszej stacyi kolejo- 
wej w Korosciarynie udekorowano lokomoty= 
wę wieńcaini, a wójtowie okolicznych gmin 
oraz reprezanianai kółka rolniczego wśróJ bar- 
dzo hcznie zebranych włościan witając ser- 
deoznia nowożeńców wręczyli im chleb, sól i 
miód. Reprezentant sąsiedniego dworu Za- 
durowskiogo wręczył młodej parze prześli- 
ozny bakiet, Na następnej stacyi w Monaste- 
rzyskach oczekiwali nadejścia pooiągu liczni 
mieszkańcy miasta bez różnicy wyznania w 
szata h świąteczn ch. Przybycie państwa mło- 
dych powitano wystrzałami z możdzierzy a 
muzyka zainionowała „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła". Burmistrz na czele rady gminnej zło- 
żył serdeczna ży :zenia w imieniu rady 1 mia- 
sta i więczył br. Błażowskiemu dyplom oby- 
watelstwa honorowego, które mu nadała rada 
gminna za zasiugi położone około dobra mia- 
sta. W Buczaczu na dworou kolejowym ze- 
braną była liczua inteligencya a państwo mło- 
dzi odbierali zewsząd życzenia i bukiety. 
Stąd już odbył się pochód prawdziwie try- 
umfwluy przez oaią drogą aż do Nowosiółki. 
Pojazdowi towarzyszyła baz prze:wy bande- 


Iya konna z Bnuczacza, Trybuchowiec, Bro- 
war, Jazłowca i Nowosiółki złożona z 50 ko- 
ni, a jeźdzcy przybrani w szarfy i chorągiewki 
o barwach polskich i ruskich odprowadziii 
pojazd aż do domu. 

W mieście przed wspaniałą bramą tryum- 
falną z napisem „Witajcie nam“ zebrał się 
niezliczony tłum ludności, rada gminna z bur- 
mistrzem na czele i liczni okoliczni wójtowie 


w deputacyi. Tu składano mlodej parze ży. | 


czenia — wręczono chleh i sól — burmistrz 


imieniem rady i miasta a p Jan Manasterski nienia ojczyzny. Konserwatyści, karliści, 
naczelnik gminy Kujdanowa członek rady po-| wojskowi członkowie Izby i wreszcie mi- 


wiatowej, były poseł do Rady państwa w 
przemowie po polsku i rusku wygłoszonej 
imieniem naczelników gmin i powiat . Ucze- 
nice szkoły ludowej w bieli złożyły do rąk 
pani młodej bukiet Podobnie witano br. Bła- 
żowskich i na dalszej przestrzeni a mianowi- 
oie zarząd drogowy witał ich u wjazdu na 
drogę krajową, której br. Błażowski jest od 
wielu lat 1nspektorem i we wsiach Browarach, 
Jazłowcu i Nowosiółce Jazłowieckiej, wszę- 
dzie przed wspaniałemi bramami tryumfal- 
nemi oczekiwały przybycia nowożeńców re 
prezentacye gmin, ludność miejscowa i oko- 
liczna, wszędzie składano życzenia w wyra- 
zach prostych lecz szczerych i rozrzewniają- 
cych, życząc im długiego życia, szczę 
ścia i powodzenia, i przyjmując ich chlebem 
i solą. 

Rozrzewniający m istotnie był widok tych 
wszystkici owacyj, gdyż czuć było w tych 
manifestacyach prawdziwą szczerość i radość 
ludu naszego i głęboką cześc dla głowy po- 
wiatu, Najlepszy to dowód, jak postępowa- 
niem bezparcyalnem, taktownem 1 prawdzi 
wie obywateiskiem zyskać można szacunek i 
miłosć ludu wiejskiego Pod tym względem 
może być br. Błażowski wzorem, 

Lud wiejski ma serce, umie cenić za- 
sługi, lecz trzeba go do siebie przywiązać, 
trzeba wzbudzić w nim wiarę w szczerość 
postępowania — » wówczas można być pe 
wnym, że wrogie knowania nie znajdą u niego 
żadnego posłuchu. S 

Wieńee dla Palackiego. Doputacya lwow- 
skiej rady miejskiej, która wczoraj wyjechała 
do Pragi na uroczystość Palackiego, zabrała z 
sobą wspaniały wienise srebruy, który zosta- 
nie złożony mieniem miasta Lwowa n po- 
mnika Palackiego. Wieniec ten składa się z 
dwóch dużych gałązek wawrzynu o liściach 
srebrnych 1 takichże szypułkach, tu i ówdzie 
z pomiędzy tych liści wystercza złocona ja- 
goda, przedstawiająca owoc wawrzynu. Wie 
niec związany jest u dołu złoconą wstęgą na- 
której umieszczono następujący napis: „Re- 

rezentacya miasta Lwowa Franciszkowi Pa- 


ackiemn, duchowemu wodzowi Czech 14 
ozerwca 1898*, 
Podobny wieniec srebrny, ale mniejszy, 


zabrała z sobą delegacya towarzystwa dzien- 
nnikarzy polskich. Ten wieniec ui 7orzcny jest 
z dwóch gałązek dębu ; pośród liści znajdują 
się srebrne żołędzie. Napis na nim: „Towa 
rzystwo dziennika”zy polskich Franciszkowi 
Palackieron 1898“. 

Morderstwo dziecka. Dnia 15 bm. zna- 
leziono w stawie w Glinianach zwłoki dziecka 
płci żeńskiej, liczącego około 3 tygodni, które 
wedle orzeczenia lekarzy sądowych mogły le- 
żeó w wodzie co najmniej przez 4 dni. Zwłoki 
zawinięte były w fartuszku zrobionym z po- 
dartej spódnicy koloru niebieskiego w białe 
kwiatki. Żandarmerya w Głliniarach jest na 
tropie matki tego dziecka. 

Na wyścigach krakowskich wziął wozo 
raj pierwszą nagrodę 800 zł. na 1400 m. 3 letn: 
„Turi-Tari* Fraenkla, drugą 1000 zł. na 1600 
m. 8 letnia „Kreta* ze stada chcrzalowskiego, 
trzecią 5.000 zł. na 1400 m. trzyletni „Pavo- 
lin“ br. Springera, czwartą 2.100 zł. na 1000 
m. „Leader“ br. Springera, piątą 1500 zł. na 
3000 m. „Gagerl* Drehera, szóstą 800 zł. na 
2400 m. z płotami „Gretchen* W. Schindlera, 
a siódmą 700 zł. na 4000 m. 4 letnia „Helf- 
gott* porucznika Brzozowskiego. 

Uroczystość Palackiego obchodzili Czesi 
wiedeńcy w umówiony poniedziałek z udzia- 
łem reprezentantów polskich wiedeńskich sto- 
warzyszeń „Ogniska* i „Strzechy*. 

Strejk 1500 górników wybuchł w Ja- 
worznie, 

Między Gracem a Marburgiem na torze 
kolei południowej musiano w piątek wstrzy- 
mać ruch pociągów z powodu oberwania 
się ziemi. 

Szewc Trodd, który onegdaj w Londynie 
strzelał do sekreterza ambasady niemieckiej 
br. Valleya jest Niemcem i obłąkanym. 

Dzien:iki nowojorskie rozpisują się sze- 
roko o tem, że Hiszpanie dopuszczają si 
wrzekomo okrucieństw na rannych Ameryka- 
nach i że na pobojowisku pod Linares znale- 
ziono kilka trapów straszliwie zeszpeconych. 
Prasa amerykańska uderza z tego powodu na 
gwałt i domaga się, aby rząd wysłał eskadrę 
na wybrzeża Hiszpańskie i kazał jej zbombar- 
dować Kadyx 1 inne miasta hiszpańskie. Nie 
które pisma donoszą, że żołnierze amerykań 
scy postanowili nie dawać odtąd żadnemu 
H'szpanowi pardonn i że sekretarz departa- 
mentu wojennego Alger wyrazić się miał w 
gronie znajomych, że odtąd Amerykanie wal- 
czyć będą z Hiszpanami jak z czerwonoskór- 
oami, 

Zmarli. W Krakowie Marya Teresa z Ko- 
rzeniowskich Falkenhagen Korzeniowska, cór- 
ka znakomitego pisarza. 


Repertoar teatralny. — W teatrze hr. 
Skarbka: (Przedstawienia artystów teatru 
krakowskiego). 

W sobotę „Tamten“, sztuka w 5 aktach 
Józefa Maskoffa. 

Wycieczka „Gwiazdy* pierwsza w tym 
roku, będzie w niedzielę 19 bm. do lasku na 
Cetnerówce naprzeciw znanego lasku na Pa 
siekach, za rogatkami Łyczakowskimi na pra- 
wo. Wejście także przez park łyczakowski lub 
Pohulankę. Program urozmaicony. Muzyka 
wojskowa 80 pp. Tańce. Wieczorem wspaniała 
niaspodzianka. Bufet we własnym zarządzie. 
Wstęp tylko za zaproszeniami, które naby wać 
można w kancelaryi „Głwiazdy* Frańciszkań- 
ska 7. Początek o g. 3 popoładaiu. 


Herbata Wilhelma, Franciszka Wilhelma, s- 
ptekarza w Neurkirchen (N. Austrya) jest we wszy- 
stkich aptekach do nabycia pakiet w cenie 1 zł. wa. 


Ostatnie wiadomości. 


Dotychczas można się w Hiszpanii za państwa, rząd starać się będzie najważ- 
niejsze z nich przeprowadzić w drodze 


1.500 franków wykupywać z wojska. 
„Otóż d. 14 bm. republikanin Ballesteros 
ponownie poruszył w Izbie posłów spra- 
wę zaprowadzenia powszechnej obowiąz- 
kowej służby wojskowej, gdzie bowiem 


panuje powszechne głosowanie i zasady | magać się będą nie już zwyczajnego ale|wiele kobiet i dzieci 
j uroczystego zniesienia rozporządzeń języ- 


| 


nowoczesnej demokracyi, tam wszyscy 
porówno muszą być obowiązani do bro- 


i sa 
i rozporządzeń. 


Wiedeń 17 czerwca. 


„sofilów oświądcza, że odtąd Niemcy do- 


kowych i potępienia ich przez rząd. 
Wiedeń 17 czerwca. 
„N. F. Presse“ i „N. W. Tagblatt" 


GAZETA NARODOWA « Sob ty dnia 16 Czerwca 189S. Nr, 167. 


Cetymia 17 czerwca. 
Rząd otrzymał wiadomość, że wczo- 
raj znów przyszło na granicy tureckiej 
do krwawego starcia, które trwało do go- 


„Ostdeutsche Rundschau“, organ pru-|dziny 7 wieczorem. Po obu stronach jest 


wielu zabitych. Muzułmanie zamordowali 
chrześcijańskich, 
które uciekały do Czarnogóry. 
Kocustantynep l 17 czerwca. 
Kroki przedsięwzięte przez posła 
czarnogórskiego z powodu krwawych 


| 


nister skarbu oświadczyli się za powsze-, cieszą się z manifestu wiernokonstytucyj-|zajść w Albanii doznają skutecznego po- 
chnym obowiązkiem wojskowym, a rząd nego stronnictwa i widzą w nim objaw |parcia Porty. Na nadzwyczajnej radzie 


wniesie 
Może jeszcze dosadniejszy dla dobra kra- 
ju wniosek postawił margr. (Oabrivana, 
aby 1) trzy czwarte posad rządowych 


zwinięto i 2) posady urzędników za stałe rząd ma zamiar zamianować Polaka sze-|ny i zarządzić surowe śledztwo 


uznano. l ten wniosek będzie prawdopo- 
dobnie przyjęty, czem się ukróci niemal 
całkiem korupcyę wyborczą, usunie de- 
moralizacyę administracyi i znacznie ulży 
finansom, a nadto zmusi młodych ludzi, 
myśleć o pracy pożytecznej, zamiast wy- 
legiwania się na posadach urzędniczych. 


W Anglii wywołała wrzawę wiado- 
mość, że Rosyanie opanowali latarnię mor- 
ską koło Lantieszan, odprawiwszy popro- 
stu tamtejszego latarnika chińskiego. La- - 
tarnia ta leży niedaleko Portu Artura na 
cyplu półwyspy, a jak utrzymują, ten kto 
tę latarnię ma w ręku, panuje nad zatoką 
Peczeli, czyli takzwanem wewnętrznem 
Żółtem morzem, do którego wpada rzeka 
Peiko. O 150 kilometrów zaś w górę tej 
rzeki leży, i jak najazd Anglików i Fran- 
cuzów przed 38 laty wskazał, można tą 


że wyrażony w obeeności ministra. 
Wiedeń 17 czerwca. 


projekt ustawy w tym duchu. solidarności niemieckiej, tem ważniejszy, |ministeryalnej uchwalono zarządzić daleko 


idące środki i wysłać w okolice zagrożo- 
ne kilka batalionów wojska. Porta przy- 


„Neues Wiener Journal* donosi, że rzekła także odwołać kajmakama z Pera- 


i że ofiarował już nawet tę posadę prof. 
Piętakowi, który wszakże ze względów 
osobistych odmówił. 
Wiedeń 17 czerwca. 
Ponieważ antysemici nie dość ostro 
występują za solidarnościa z Wolfem i 
Schoenererem uchwalili rajcowie miejscy 
wiedeńscy szowiniści rozpocząć obstruk- 
cyę w radzie miejskiej na wzór parlamen- 
tarnej. 
Praga 17 czerwca. 
Wedle „Politiki* rokowania rządu z 
Czechami i Niemcami zaczną się już z 
końcem czerwca. 
Budapeszt 17 czerwca. 
„Egyetertes* donosi z Wiednia, ja- 


Delegat 


ifem sekcyjnym w ministerstwie oświaty |sułtana udał się na miejsce wypadków. 


Wedle informacyi rządowych w ruchu 
tym bierze udział 20 tysięcy Albań- 
czyków. 


Monsch!'um 17 czerwca. 
Według wiadomości urzędowo jesz- 
cze niepotwierdzonej, nastapiła co do u- 
stanowienia najwyższego dla Niemiec try- 
bunału wojskowego między cesarzem a 
księciem rejentem bawarskim ugoda, że 
w Monachium będzie urządzony osobny 

bawarski senat tego trybunału. 

Konstantynopol 17 czerwca. 
Bułgarski ajent dyplomatyczńy Mar- 
kow wyjednał u Porty, że bułgarscy bi- 
skupi w Turcyi będą tak samo jak grec- 
cy mieli prawo uczestniczyć w zebraniach 


koby w sprawie ugody autro-węgierskiej |Rad wilajetowych (gubernialnych) i okrę- 
nastąpił zwrot niespodziewany. Mianowi- |gowych. 


cie bar. Banffy i hr. Thun, oraz obaj mi- 


droga dotrzeć z armią do stolicy Chin.| 


l . . thu aj Konstantynopol 17 czerwca. 
nistrowie skarbu mieli się porozumieć w Sułtan zawiadomił patryarchę ormiań- 


Od niejakiego czasu uporczywie utrzymu- | 
je się wiadomość, że rząd chiński myśli 
stolicę cesarstwa przenieść z Pekinu o 
600 kilometrów w głąb kraju do Seganfu, 
dawnej stolicy, i ciągle jeszcze najważniej- 
szego po Pekinie miasta. Rząd miał już 
nakazać obsadzenie drogi z Pekinu doj 
Seganfu wojskiem, aby dwór  cesarskij 
mógł się przeprowadzić. 


ralegramy | tolefonematy 


Wiedeń 17 czerwca. | 

Cesarz zamianował radcami dworu : | 
radcę sądu apelacyjnego lwowskiego Du-j 
niewicza zarazem prezydentem sądu 0-, 
bradowego  stanisławowskiego, Cho- 
rzemskiego prezydenta sądu stanisła-| 
wowskiego dla Złoczowa, prezydenta sądu, 
obwodowego przemyskiego Spławskie- 
go i radcę sądu apelacyjnego krakow- 
skiego Janowskiego zarazem prezy- 
dentem sądu obwodowego samborskiego. 

Prezydent sądu obwodowego sanockie- 
go Posochowski został zamianowany 
radcą sądu apelacyjnego lwowskiego, wi- 
ceprezydentem sądu obwodowego złoczow- 
skiego z tytułem prezydenta radca Pr zy- 
łuski, radca sądu krajowego z OCzernio- 
wiec Fangor wiceprezydentem sadu sta- 
nisławowskiego, wiceprezydentem sądu 
samborskiego radca Chyliński ze Lwo- 
wa i wiceprezydentem sądu obwodowego, 
przemyskiego Brożyński ze Stryja. 

Wiceprezydent sądu obwodowego sam- 
borskiego Sahanek mianowany prezy- 
dentem sądu sanockiego. 

J. Turczyński, dyrektor semina- 
ryum nauczycielskiego stanisławowskiego, | 
przechodząc na emeryturę, otrzymał tytuł 
radcy szkolnego. 

Wiedeń 17 czerwca. 

Namiestnik czeski hr. Ooudenhove 
bawi we Wiedniu, aby zdać hr. DE 4 
Sprawę ze stanu rzeczy w Qzechach i na-; 
radzić się nad sposobem przeprowadzenia! 
zgody między Czechami a Niemcami. 

Wiedeń 17 czerwca. 

„Deutsche Zeitung* winę rozruchów 
galicyjskich zwała na żydów i domaga 
się ustaw wyjątkowych przeciw żydom, 
a „Wiener Tagblatt* łączy agitacyę anty- 
semieką z pobytem przed dwoma laty po- 
sła antysemickiego wiedeńskiego Schneidra 
w Krakowie. 


| 


Wiedeń 17 czerwca. 

Wezoraj po południu odbyła się kon- 
ferencya stronnietw wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności z Izby posłów i z Izby 
panów pod przewodnictwem hr. Thuna i 
ks. Salma, w obecności ministra handlu 
Baernreithera. Konferencya wydała mani- 
fest do wyborców, który potępia postępo- 
wanie stronnictw radykalnych w Izbie po- 
selskiej. 

Manifest twierdzi, że niebezpieczeń- 
stwu dalszego rozszerzania się takich po- 
litycznych bałamutnych pogladów zapo- 
biegnie się najpewniej w ten sposób, je- 
żeli się wcześnie użyje sposobu. któryby 
stronnictwa niemieckie pozyskać mógł do 
współdziałania w pracy parlamentarnej. 

Nie zapoznajae bynajmniej kłopotliwe- 
go położenia rządu, stronnictwo wierno- 
konstytucyjne spodziewa się, że rząd, trzy- 
mając się ściśle granie konstytucyjnych, 
przystąpi do energicznej roboty. 

Wiedeń 17 czerwca. 

„Fremdenblatt* podaje wiadomość, 
że rząd zamierzał przedłożyć radzie pań- 


Straszne przejścia teraźniejsze prze-|stwa 19 ustaw dotyczących budowy ko- 
konują Hiszpanów o konieczności reform.'lei lokalnych. Wobec odroczenia rady 


tym „kierunku, aby cofnięto wniesione |skjego, że odwołał zarządzenie ministra 
przedłożenia ugodowe i aby zawarto ugo- oświaty w sprawie wyboru Katolikosa. 


dę w formie traktatu handlowego tylko 
do roku 1903, to jest aż do terminu, w 
którym upływają traktaty handlowe za- 


graniczne. Rząd węgierski przedłożyłby , 


podobne projekty traktatu handlowego w 
parlamencie, podczas gdy w Austryi tra- 
ktat przyszedłby do skutku na podstawie 
$ 14 zasadniczych ustaw państwa. 

W kołach parlamentarnych słychać, 
że z urzędowej strony nastąpi zaprze- 
czenie podanej przez „Egyetertes* wiado- 
mości o zawarciu ugody w formie trakta- 


ltu handlowego. 


Budapeszt 17 czerwca. 
Sejm przyjął bez zmiany w dyskusyi 
szczegółowej przedłożenia 0 podatkach 
konsumcyjnych. 
Budapeszt 17 czerwca. 
Wiadomości „Egyetertesa* o zawar- 


[ciu ugody między Węgrami a Austryą w 


formie traktatu zaprzeczył dotąd 
półurzędowy „Pester Lloyd“. 
Rzym 17 czerwca. 

Wczoraj otwartym został parlament 
włoski. Przedłożenia rządowe , nadające 
gabinetowi rozległe pełnomocnictwa na 
wypadek zaburzeń lub namiętnej agitacyi, 
jakoteż przedłożenia ekonomiczne 1 finan- 
sowe bez rozpraw odesłano do komisyi do 
roztrząśnienia, a następnie izba rozpoczęła 
debatę nad polityka Rudiniego. Rozpra- 
wa trwać będzie i na dzisiejszem posie- 
dzeniu. 


tylko 


Paryż 17 czerwca. 
Sąd najwyższy rozstrzygnał, że dla 
Zoli jest sad wersalski kompetentnym i 


nie trzeba sprawy przenosić do sądu pa-| 


ryskiego. Ponowna rozprawa zacznie się 
w lipcu. 
Paryż 17 czerwca, 
Kandydatami na prezydenta gabinetu 
są obecnie Sarrieu i Dupuy. 


Praga 17 czerwaa. 
Na komersie w Litomierzycach ua 
cześć Schoenerera spiewano pieśń nie- 
miecką na melodyę hymnu austryackiego, 
wskutek czego komisarz rządowy rozwią- 
zał zebranie. 
Paryż 17 czerwca. 
Dzienniki donoszą, że prezydent Faure 
powi 
nia nowego gabinetu. 
Kolonia 17 czerwca. 
„Kóln. Ztg.* donosi z Madrytu: We- 
dle pewnych wiadomości, żadnej zgoła 
podstawy nie maja pogłoski, , obiegajace 
w prasie i w kołach politycznych w Ma- 
drycie, jakoby Niemcy zamyślały zarzueić 
swoją neutralność co do wysp Filipiń- 
skich. W urzędowych kołach hiszpańskich 
przybycie niemieckich okrętów wojennych 
do Manilli uważają za rzecz całkiem na- 
turalną ze względu, że chodzi tam o 
bardzo ważne (handlowe) interesa Nie- 
miec. 
Berlin 17 czerwca. 
Dotychczasowy rezultat wyborów jest 
następujący: 2 konserwatywnych, 2 ze 
stronnictwa państwowego, 27 z centrum, 
1 narodowiec liberalay, 1 ze zjednoczenia 
wolnomyślnego, 21 socyalnych demokra- 
tów, 1 Alzatczyk. W 24 okręgach przyje 
dzie do wyborów ściślejszych. 
Berlin 17 czerwca. 
Dziś o godź. 9 rano wiadomy był re- 
zultat wyborów do parlamentu w 191 
okięgach. Wybrano 7 konserwatystów, 
4 kandydatów t. zw. „Reichspartei“, 42 z 
cetrum, 2 z t. zw. „Reformpartei“, 1 z 
wolnomyślnej frakcyi Rickerta, 30 socya- 
listów i 1 dzikiego. W 100 okręgach po- 
trzebny wybór ścisłejszy. 


|rencya jego zwol 
| 


erzy dziś p. Dupuy misyę utworze-| 


¿Skutkiem tego patryarcha ormiański co- 
ifnał swa dymisyę. 


kfrauksela 17 czerwca. 
Odbyła się tu u Don Carlosa konfe- 
enników. 
Londyn 17 czerwca. 
W izbie gmin zainterpelował Bartlett 
w sprawie usiłowań rosyjsko-chińskiego 


banku przez udzielenie Ohinom pożyczki, 
kolejowej i objęcie kontroli 


nad jedyną 
koleją w północnych Chinach dotarcia aż 
do Pekinu. 

Imieniem rządu odpowiedział Curzon, 
że w sprawie tej rosyjsko-chiński bank 
nie odniósł żadnego rezultatu. Przeciwnie, 
wczoraj właśnie podpisano umowę wsię- 
pną co do rozszerzenia półnoenej kolei 
chińskiej miedzy Pekinem a Niuczwanem, 
a podpisali tę umowę z jednej strony re- 
prezentanci Syndykatu angielskiego, a z 
drugiej jeneralny dyrektor kolei chińskich. 


m 
Wojna. 
Hawana 17 czerwca. 
* W ubiegły poniedziałek wypłynęły 
z zatoki krążowniki: „Conde Venadito*, 
„Espana“ i „Pinzon“, aby zrekognosko- 
wać stanowisko statków amerykańskich, 
|które manewrowały w odległości 15 ki- 
lometrów od zatoki. Pod Cardenasem krą- 
żownik hiszpański „Velasquez* i kano- 
idik „Lince* zaczepiły i zmusiły do 
‚odwrotu krążownik amerykański. 
Nowy Jurk 17 czerwca. 
| * Doszła tu wie:ć z Hawanny, że da- 
wniejszy dowódca powstańców kubań 
skich Masso, organizuje w Placetos od- 
dział ochotników do walki po stronie Hi- 
Szpanów a przeciw Amerykanom. 
i Madryt 17 czerwca. 
Z Manilii donoszą, że tam trwa u- 
stawiczna krwawa walka między Hiszpa- 
nami a powstańcami, którzy zdobyli już 
Laspinas i Paranaque. Kościoły i klaszto- 
ry zmieniono na szpitale, a kto może u- 
cieka z miasta. 
Noe y Jork 17 czerwca. 
* Pod Caimanera siatki Stanów zbu- 
rzyły obwarowania hiszpańskie. 

Rowy Jork 17 czerwca. 
Dzienniki tutejsze donoszą, że wczo- 
raj bombardowano znów przez całą godzi- 
nę Santjago de Cuba i że Hiszpanie po- 
nieśli znaczne straty. 

Madryt 17 czerwca. 
Admirał Uervera w telegramie swym 
zawiadamia rząd. że eskadra jego znajduje 
się wciąż jeszcze w zatoce Santjago i że 
zapasy żywności, które posiada, wystarczą 
aż do jesieni. 

Amerykanie wzmocnili blokadę Ha- 
wany. Obecnie jest tam 11 okrętów wo- 
jennych. 

Minister marynarki odprowadził na 
pełny Ocean rezerwową eskadrę, która 
wypłynęła już z Kadyksu, udzielił jej przy 
pożegnaniu ostatnich instrukeyi i wrócił 
tu wczoraj, a wieczorem odjechał do Kar- 
tageny. 


* 


* 


LJ 


Nowy Jork 17 czerwca. 

W Białym Domu odbyła się zwoła- 
na przez Mac-Kinleya narada wybitnych 
członków senatu i Izby reprezentantów. 
Zajmowano się trudnościami, jakie mocar- 
stwa europejskie stawiają zaborowi wysp 
Filipińskich.  Uchwalono bezwarunkowo 
dążyć do zajęcia tych wysp, jako też Ka- 
rolińskieh i Złodziejskich, choćby w tym 
celu trzeba było narazić się na nowe za- 
targi. 


* 


Budapeezt 17 czerwca. 
Jak „Pester Lloyd“ donosi z Madry- 
tu, oświaczył Sagasta pewnemu redakto- 
rowi, że wedle wiadomości, które otrzy- 
mał z petersburskich sfer finansowych, 
Rosya zamierza wkrótce wdać się w spra- 
wą filipińską, że jednakowoż urzędowo 
o tem jeszcze nie został zawiadomiony. 
Londyn 17 czerwca. 
Z Nowego Jorku donoszą, że rząd 
Stanów Zjednoczonych szezegółowo zajmo- 
wał się onegdaj stanowiskiem Niemiec do 
anneksyi Filipin przez Amerykę (cała flota 
niemiecka z Kiaoczau odpłynęła ku Ma- 
nilli ; p. r.). Anneksya Filipin została po- 
stanowioną i Ameryka w razie potrzeby 
orężem bronić będzie swego. Ameryka 
RATE zapewne także wyspy Kanaryj- 
skie. 


* 


* 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia l czerwca 1898. 

Akcge za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 311:— do 214:—, Kolei Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291 — do 294*—, Banku hiporecznego po 
200 zł. w. a. 390'— do 400—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200*— do 210:—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 400*— do 210—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 49) 
koronowe 96:50 do 9720. 5%, z 10%, prem. 110-50 
do 111:20. 414% los w 50 lat 100'40 do 101:10. Banku 
krajowego 4!/"% los w 51 lat. 10l— do 101:70. Banku 
krajowego 4'/, los. w 57 lat. 98' — do 98:70. Towarz. kra- 
dyt. gal. emsk. 4"/, (I. emisya) 97:60 do 98:30. 40% lo. 
sua lat. 97:80 do 98:50. 4*/, los. w 56-latach 9650 do 


Obligi za 100 zł: Galie. funduszu propinacyjnegy 
40], 98:40 do 9910. Bukow. funduszu pro-pinacyjuego 57, 
102:75 do —'—* „Kom. banku krajowego 5%, w. a. U. 
em. 102:50 do —'—, Pożyczka krajowa 6%, w. a. 103 — 
do —— 4!//9 100:50 do 10i*20. 40%, obligacye kolejowa 
Banka Kraj. 97:50 do —' z 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 49'— do 5 

Monety. Dukat cesarski 5:61 do 571i. Napoleondor 
949 do 9:59. Półimperyał 948 do 9:58. Rubel rosyjski 
srebrny 1 20— do l'25*—, Rubel rosyjski papierowy 1 :6'80 
do 1:2780 100 marek niemieckich 58:70 do 59 10 

Wiedeń d. 17 czerwca. Przed zamknięciem wez» 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 15720, Kredy y węsier- 
skie 400 —. Ang!o banki 13750, Unionbanri 295—, Losy 
tureckie 60:5), Jtsatsbany 350:62, Tytoniowe 13459, kolei 
Elbeth:ł 2623-—, Bank dla krajów koronnych 225: —, Bank 
związkowy 26:50, Węgierska renta papierowa 98:95, Kre- 
dytowe ziemskie --* , Kredyty 35762. Rimam1rania 
250.5u, Rubel papierowy —*— 

Budapeszt d. 17 czerwca. Przed zamknięciem w?2zro - 
rajs-ej giełdy notowano: Kredyty węg. —*—, Węg. po 
życzka prem, - —, Węgierski ban« kradyt. 397*—, We- 
gierski bank eskontowy 26025, Węgierski bank hipote- 
czny 250:50, Węgierska renta koronowa 98°75, Rimamu- 
rania 251 45. 

Berlin d 17 czerwca. Przed zamknięsiem wczoraj- 
s%æj giełdy notowano: Kredyty 2z4*— Stsatabany 152:90, 
Lombardy 34—, Losy tureckie ——. 

Wiedeń d. 17 czerwca. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 20 w podanie notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 35837, węg. zakład kreds- 
towy 395: , anglobanki 157-50 leaderbauki 228:50, koleje 
państwowe 361*—, elbethal 252:50, akere tytoniowe 135*:5v 
alpiny 16175, losy tureckie 6110, uaiubaaki 2955) 
ruble 12750. 


o 
po) 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 17 czerwca. (Przełrak » urzędłow „ARa- 
zety lwowskiej“) Pszenica 10:5) do 10.99, żyto 825 
do 875, jęczmiet browarny ięczmień pa- 
stewny 7— do 8—, owies 7:80 do 820, rzepak — — do 
groch 7*— do 9— wyka 6'25 do 6*75, nadienie 
Iniańe —'— do —*—, nasienie konopne — — 
bób —*— do —' -, bobik 7* - do 8:—, hreczka 8'50 do 
9:—, koniczyna czerwona galic. 35 - Ma 40 —., azwedzka 
— -- do — —, biała 30 — di 40 —, anyi —— do -—, 
zukurudza siers 5 — do 6—, nowa—.— de — —, chmiel 
do *—, chmiel nowy na termins od —— dr 
——, spirytus goiowy 1783 do 13:25, na termiua vd 
16:- do 1675, tymotka 157— do 20- Waraty — — 
0 ——,. 

Wiedeń dnia 17 czerwca. j 

Notowano pszenicę na maj-czerwfe2 1225 do 12 08 
pszenicę ma jesieu 9'20 do 915, żyto ns jesień 7-34 
du 7'45, owies na muj-czarwi60 7:50 do 7:55 owies na 
jesień 6:07 do 609 kukurndza "a idpiec-sierp. 5'37 do 
543 kukurudza na maj-czerwież 5'85 d» 5:31, rzeosk na 
sierp.-wrześ. 13:25 do 13:50 

Spirytus kortyngentowy 10.000 l. p zaraz do od- 
dania 21 lv do 21:30. 


—— do —— 


o —— 


—— 


a 


;ravjeeuaii do Lwowa 
Dnia 17 czerwca. 


to Zorza. K. Sołt:n-Abgarowicz z Dab 
A. hr. Szembek z Lewady na Połlolu, J. hr. 
Męciński z Dakli, Ł. Cybulska z Humnisk, 
W. Oborski z Mielca, K. Buckiewioz, 4. Wy- 
socka z Podola, Piekarski Bojanczyk z War 
Bzawy, d. B. Atmbrozewicz z (.zerulowieu. 
Hotel Europejski. Dr. W. Weygart z Pod- 
lisek, J. Wolgner z Komarówki, F. Stanek z 
Wiszenki, J. Pogonowski z Obertasów, J. 
Bieńkowski z Gody, W. Jankiewicz z Kozło- 
wa, hr. M. Kruzenstern z Niemirowa, St. Ra- 
szowska z Tarnopola, S. Klurglas z Wołynia, 
St. Kaczyński z Zagórza. 


Madesłane. 


Z» te rubrykę redakcya uie oipowiv laj. 


Zgnębiony strusznym ciosem, który mnie & - 
tknął, nie jestem w stanie za tak liczne objawy współ- 
czucia każdemu z osobna podziękować, na tej więc 
drodze szię wyrazy serdecznej wdzięczności tym wszs= 
stkim, którzy tak w czasie choroby mojej nieodźało- 
wanej pamięci małżonki, jak też po Jej zgonie w ja- 
kikolwiek sposób w smntku naszym uczestniczyli. 

Bolesław Bielański 
g rodziną. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim przezacnym P. T, którzy w dniu 11 bm. 
nezestniczyłi w złożeniu na wieczny spoczynek zwłok uko- 
cbanego naszego brata Fuge.iusza Pfeifiera jak i wszy- 
stkim, którzy nam współczucie swe przesłać raczyli, kojąc 
tem chsć w cząstee ciężki nasz smutek, w szczególności 
zak: Wieleb;emu księdzu Zygmuntowi Świstelniekiemu 
za nieszczędzanie trudu do spełnienia ostatniej kapłań- 
skiej usługi przyjacielowi, Szanownemu Towarzystwu Lut- 
nis, która odspiewaniem nad grobem zmarłego powvożnej 
piesni nadało tej chwili podniosły wyraz smutku, składa- 


my serdeczne pudziękowanie. Wdzięczne siostry. 


100.000 korcn i 4 razy po 25.000 koron 
są główną wygraną wielkiej loteryi wystawy 
jubileuszowej, które tylko z vdtrąceniem. 20*/, 
gotówką wypłacone będą. Awracamy uwagę 
Śzan. czytelników, że 1 ciągaienie nieodwo- 
łalnie 25. ozerwca się odb dzie. 


4 
Nakładem Księgarni Katolickiej 


Nea WEAN, MIEKOWSKIEGC 


w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło ce tylko 


oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem :' 


Rachunek sumienia 


ce do obwiązków i grzechów 
tnośnie do każdego przykazania z ozna- 


czeniem ciężkości zóżnych win, — pizezjstałowe — po eenach najniższych poleca 


ks. Collemb'a. 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wąciolny. 


Cena w on awie eleganckiej miękkiej 50 ot 
a z przesyłką o 15 ct. więcej. 


LRO':NE OGŁOSZENIA 
po l ct. od wyrazu. 


pz" kolczasty eynkowany do ogrodzeń 
po złr. 4*— za 100 mutrów. Siatka 
druciana lakierowana do osłony okien po 
złr. 1*— za metr poleca Piotr Chrzą- 
stowski , handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


"TAROSTA REICHELT rzecznik w 
A3 sprawa h polityeznych i skarbowych, 


Lwów, Sopernika 22. 930 

MS" ksżdej środy i roboty świeże 
deserowe, przesyłam w 5 cio kilowych 

paczk:ch opłatnie ro złr. 3:90 za zalicz- 

ką. Malicka, Nowe Sioło koło Stryja 

i] ŁODA PANNA inteligentna, skromna, 

LUB z ukcńczoną 8 klasą, poszukuje miej 


sea nauczycielki lub towarzyszki, na pro- 
wincyi. Zgłoszenia do Administracyi pod 


literami J. G 

f GNCYPIENTA poszukuje kancelarya 
4 adwokatów Dr. Wincentego Fałabana 
i Dr. Aleksan ira Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika |, 7, I. piętro. 


p ERŚCIONKI włosienne po 40 et. i 
wyżej, oznaczające kajdany, wyrobu 
weterana, który w usług:ch Ojczyzny w 
roku 1863 wszystko stracił i dźwigał mo- 
skiewskie kajdany — są do nabycia we 
wszystkich pięciu handlach Wp. Ludwiga, 


przeważnie ul. Halicka 14 

100 TUTEK  nieklejonych i klejo- 

nych po złr. 1 i wyżej pol-ca fa- 

bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 
500) sztuk, poczta franco. 

Lwów, poleca wszelkie | 


J. Karrali instrumenta muzy -| 


one i samogrająte. Cenniki bezpłatnie 
| oni r O 


Her Patau 


ehińsko-rcayjska , zbiór majowy . świeża 
Souchong 1. złr. 3775, IL. złr. 3:—. Okru- 
chy najlepsze złr. 1:75. Okruchy drobne 
złr. 130 ra funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Kąpiele Kissingen, Bawarya 
Hotel i Pensyonat Sannera I. r. 


Ceny umiarkowane. 
Spokojne wolne powietrze. 
Otwarte od kwietnia do października. 


Bulion migany i z dziczyzny 
5 w BE, Goonożow ki” 
poleca handel 


oi. Markiewicza we LWOWA 


Rynek l]. 42. 


7915 


Doskonałą kroacziequ Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. ża zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


Szparagi 
kilo po 70 et. 


Zakł.d ogrodniczy w Lubyczy 
królewskiej (poczta). 


Amatorskie przedstawienia 
wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacył osób występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydesko 
nalony w tym zawodzie, podejmuję się od 


Jest w budowie wodociągów (dla 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 18. Czerwca 1898. Nr. 167. 


Drut kolczasty 30% tańsze 30'/, 


rodwójny, cynkowany z kol- | m. 


cami co 12 em, 1Ć0 mtr. P 


złr. 3:50, z kolcami co 
6 metrów 100 stzuk 

od dnia dzisiejszego do kończ czerwca 

Siatka drnelana do oklen od much, zieło- kolorowe, fantazyjne, ogrodowe | dziecinne 


Ara 
no Jakierowana metr [) złr. 1:—. Klosze GÓRSKI I SZYDŁOWSKI 


półkuliste, druciane, do półmisków średn.| Lwów, plac Maryacki 8, róg Hetmańskiej. 
em, 


Korzystne nbOCZNE Zajęcie 


po ct. 40 45 50 60 70 
Łopaty stalowo do drenowania, sztychówki 
i fugi po złr. 1-—. Widły, grable, łopaty 
dla przyzwoitych, czynnych, pil- 
nych ludzi. Kapitał nie jest po- 
trzebny. Dziennie 
5 do LO Roron 
można zarobić. Zgłoszenia pod cy- 
frg: „W. G. 2898* załatwia Ru- 
dolf Mosse, Wiedeń. 


Stare tokajskie 


jest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 
ks . Ludwika Windisch - Graetz'a 
w Sarospatak (Węgry). 
Za prawdziwość ręczy się, 
WIEN 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plue Maryacki |. 9. 


IBHAŃ 
WINO 


łagodne. dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., ozer- 
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


Wodociągi 


Technik, który dobrze biegłym 


A 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 


j Emil Weiner 


miast, wsi i domów prywatnych), / 
pomp i ustawianiu maszyn, po- 


szukuje 


wspólnika 


kierownik: instalacyjny. ASBDL 22 JIOWIZJĄ 


Posiada on koncesyę na prze-|który jest dobrze obznajomiony 
wody gazowe i na wodociągi.z kolonialnymi handlami jest po- 
Mówi po czesku, po polsku i pojszukiwany przez dobrze idący im- 
niemiecku. Zgłoszenia pod: „Kon-|portowy dom herbaty — dla Lwo- 
cesya 500“ przyjmnje Administra-|wa. Zgłoszenia pod „Grosser Um- 
cya Gazety Narodowej. 2869 |satz 200* do Adm. Gazety Nar. 


Każdy dziesiąty los wygrywa. pos ragE | 
Jubilsuszowa loterya wystawy sztuke. 


g| 300 000 iosów. Wiedeń 1898. 30.000 wygranych. z 
ż Cłągnienie w Wiedniu oznaczone na 12 lipca 1898. = 
8 Główne wygrane koron 3 
ž 20.000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w. | 
£ Los 50 ct., 10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 ct. q 
> ` poleca i rozsyła także za A sw z 
$ Lotterie-Bureau der Genossenschaft bildender Künstler Wiens. $ 
- 


Wien, Kūûnstlerhaus, I., Lothringerstrasse 9. 


Ob c d przy Rodenbach n Łabą, środ- 
ergrun nowy Zakład kąpielowy. 


Płacić można także kuponami I markami pocztowemi. 
KOREK EA 10 sów wyosóż 1 yorar GONE 
kowy punkt rzesko-saskiej 
Szwajcearyi. Klimatyczno-tere- 

JPensyonat Kocha, Hotel i Willa Starka. 
Prospekty odwrotnie. Adres teleg amn: „Hotel Stark, Bodeunbach*. 8636 


Sz apa E worm A. * 


Najkompietniej czysty i nieszkodliwy leczy 
; We 48 GODZIN 
i . ; a . = . . . 
2 a najuporezywsze rzeżaczki, co dawniej wymagało 
A kilka tygodni cæsu przez użycie kopaiwy, kubeby. 
k ye 


past z opialami i szprycowań. 
We wszystkich aptekach. 


D siać można we Lwowie w autekach pp: Mikolascha, Wewiórakiego, Rucke- 
ra, Krzyżanowskiego, Khrbara, Sklepińnskiego i Beisera. 


IWGNICZ 


ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY W GALICYI 


stacya kolei państwowej. 


Woda: Szczawa słona, jod i brom z4wierająca prócz tego znakomite AW 
mineralne borowinane tudzież obojętne, ciepłe i zimne w osobno urządzonych ła- 
zienkach hydropatycznych. 

Woda Iwonieka jest z powodu znacznej zawartości kwasu węglowego łatwo 
strawna i przyjemna do picia. Tak woda Jwonieka świeżego czerpania, jakoteż sól 
iwonicka, znakomity środek do kąpieli domowych dla osób skrofulicznych jest do 


nośnych zamówień tax w miejseu, jak i 


rowincyi ; dost takż jl i sę: ; GE 
bud koło E nkR dańdha cika, a wąejżenie Iwonicza przeszło 400 m. nad p. m. wśród lasów szpilkowych śliczne spacery. j 


pudry, róże i szminki do charakteryzowa = 
nia Leichnerą, francuskie i angielskie. 
Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki. 
Ceny bardzo umiarkowane. 


Edward Grillmayer, 


fryzyer i perukarz 
Lwów, plac Maryacki. 


nabycia w aptekach, składach wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekcyi Z»kładu. 
Lekarze: Dr Dębicki Klemens, lekarz zakładowy 1 dr. Rościszewski. Poło- 


Zakład posiada przeszło 600 pok i wygodnie i porządnie urządzonych. Apte- 
ka zaopatrzona w wszelkie wody mineralne. Na rok b. miejsca spacerowe Zna*znie 
rozszerzone, łazienki borowinowe nowe, z komfortem urządzone. Droga od stacyi 
kolejowej do zakładu nowa pierwszorzędna. Kościół w zakładzie, msza sw. codzien- 
nie. Zakład gimnastyczny. Doskonała muzyka .akładowa. Poczta i telegraf w miej- 
scu. Oświetlenie elektryczne. 3 

Sazon od 20 maja do końca września. W I sezonie (od 30 czerwca i III od 
20 sierpnia) mieszkania znacznie tańsze. x j , 

Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa obóstwa udziela się tylko w Ii 
ILI sezonie. Wszelk ichwyjaśnień dzieła na chętniej Zarząd Zakładu. 

Dyrektor Zakładu dr. Rościrzowski. 


Ogłoszenie otwarcia. 


(RANTZ 


ARASOLKI 


e e a mm o o e a a 


zwajcarski jedwab «iy 


Proszę żądać próbek naszych nowości » czarnych, białych i innych kolorach 
od 35 et. do złr. 12:50 za metr. 

Specyalność: Najnowsze jedwabne fu'ary, szkookie materye i 
Caros ra suknie i bluzki, 52 em szerokie, od 69 ct. za metr. 

Wysyłka wprost dla osób prywatnych. Wysyłamy wybrane mate- 
rye jedwabne oeloneg i opłacone do mieszkań w każdej żądanej ilo:ci. 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedwabiów. 


M”iegśń 


A ntilentilia 


usuwa gpliegżB „ plamy wątrobiane, nadaje twarzy 
świetnej białości, świeżości i delikatności. 
Ceną 2 złr. 


JAN IENATOWICZ 


sklepy własne we Lwewie uliea Kopernika 3, ulica Halic- 
ka 11; w Krakowie Suki*nuice 20; w Przemyślu Franci- 
szkańska l. 24; w Cz-rniowcach Rynek 1 2. 


TACA LAR LEKA ĄCE 
Ruch pociagów kolejowych 
obowiązniący z dniem 1. maja 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Ogłoszenie. 


Gmina miasta Lwowa poszukuje pomieszczeń dia batalionu 
obrony krajowej od 1. października 1898 na 1'/, względnie 2 lata. 

Potrzebne ku temu celowi ubikacye mieszkalne mają wyno 
sić około 950 m? powierzchni i mogą się mieścić w dwóch lub 
więcej domach obok siebie pcłożonych. 

Interesenci, którzyby zamierzali swe domy gminie na wspo- 
mniany cel wynająć — raczą wnieść dotyczące oferty pisemne z 
dołączeniem planów realności do Magistratu najdalej do dnia 23. 
czerwca br. 

Bliższych informacyj zasięgnąć można w IV. A. biurze Magi- 
stratu (ratusz, parter). 


Magistrat król. stot. miasta 
Lwów, 14. czerwca 1898. 


Premiowapy nej” yższemi odznakami 


J. ANDELAF 


nowo odkryty 
Prosze:: zamorski 


zabija i niszczy bezpo' rotnie 


word 


HIKKAA FKY 


Marka ochronna. 
szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, 
muchy, mrówki, stenogi, mole , moliki ptasie 
i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewająca, 

»e z płodu nawet śladu nie zostanie. 
Fabryka i wysyłka w drogueryi J, Andela „pod Czar- 


i 


nym psem“ w Pradze ulica Hussa 13. 1928 


Składy: We LWOWIE: P. Mkoiasch apt., Zyg. Rucker apt., St. Markiewicz, 
Rynek 42 ; Alojzy Hübner drog. Rynek |. 38, Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer 
ul. Krakowska, J. Friedrich 6 A. Beacock; Biała: E., Kruppa; Bełz: M. 
Musiał; Boleehów : Karol Dill avt.; t'zarny Dunajec; H. Pacanower i Ja- 
kób Stotter; Demnia Wyżna : Bracia Groedel; Gródek: J. Hescheles, A. 
Lippus; (liniany : A. Hełm apt.; Kołomyja: E. Stenzel apt.; Kozłów : Se- 
weryn Błachowski apt; Kraków : Mikułaj Pióss apt., W. Redyk apt, K. Wi- 
szniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawetka kupiec, Reim & Co; Nowy 
Targ: Ad. Baumann, K. Lauer, S. Holzgriinn: Nowy Sącz: 5. Liechtmann ; 


i 
| 
} 


Przemyśl: A. Faliszewski. Równe koło Dukli: Towarz. spożywcze „Wro- : Tana A. „Pó b 
EH Nokal: St. Wołkowski dawniej Grott; Stanisławów : A. Beil apt., Hocige f CU Poe'ąg przychodzi do Lwowa: 
Stryj: Juliusz Barański, Jahób Kindler; Słotuwa: F. Efler; Tarnów : Wła- osobowy 6'45 z [okan (Suczawy, Husiatyca, Kałusza) 
dysław Brach, obok c. k. Starostwa; Żółkiew : Juljan Olearczyk; Żywiee: f T30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
i Edmund Haydn ; Złoczów : Rothenberg & Co. dawniej Józef Gold: — jakoteż + 7:40 z Janowa 
i do nabycia wszędzia tam, gdzie są wywieszone Andeia plakaty. z 1:50 z Tareopola i Brodów na dworzec Pedzameza 
i 5 7 z 7:55 za Sokala i Rawy ruskiej 
z 8:0 z Ławocznego (Pesztu; liałusze, Ohyrowa, Stryja 
- 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec głowny ` 


905 z Krakowa (Wiednia Warsziwy, Wieliczki 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezö 
przez Przemyśł 

10:35 z Iekan (Suczawy). 

10:45 z Jawosłtawia, Lubaczowa 

p 1:01 z Janowa 

pospsesz. 1°30 z Krakuwa (Wiedn a, Berlina, Wrocławia), 
przez Tarnów, MRzeszo: lab Przemyśl 


, Orłowa przez Tarnów 
Labercz (Pesztu), Chyrowa 


S$ Znane od r. JIsGS. PE 


| BERGER A 
Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


Chabówki i Now, Sącza 


Ą 1 i DIODA tryj e M D lina 

' na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań: osobowy 140 KA sę. h (z Hrabenowa tylko od 10 lipea do 31 sierpn a) 

stwach koropy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na pospiwsy. 1'50 z Czerniowiec, Bakri osatih fhas iatri Kałuszą 

rzewlekłe i łuszczace sę liszaje, Świerzb, strupy i pasożytne wy- -*. e e Suk (MIR a Ea kugi : 

Ki tudzież na e oność nosa, odmarznięcia, L enia nóg łupież y " par sy ig h A (Kijowa), Kopyczy : ec, Husiatyna, Brodów na dwe- 

na głowie i brodzie. — Bergera mydło smotoweowe zawiera 410/, smo- $ "RZ pe T a A d. is P A 

łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi * > AR. Š "| obok 20 e de a (K; REALNE Fat główoy ; 

mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fatszu- PP Fory AE orre IPA oza , y) Grzymsałowa, Kozowy, Brołów na 

a i BL = s x z m 180 Fo! C : P 

T A TT akc Zdj © led ar or T e aa 
“ać Da wydru y o y. y i 5'40 z Ickan, Sursawy, Barbometu, S retu, Kozowy. Podwyzokioegs 

3 ap; a , z 55 k Jzca i : 

| Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. „ 258 zo Bokala, Bełzca i Luboczowa 
' Jako łagodniejsze mydło Smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, r Noe 

wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia :| „obowy | 3:04] # Podwołoczysk na dworzae Podzamuze 
| kąpiell dia codziennego nżytku służy, zawiersjące 350/, gliceryny i pachnące J 3-30] « Foiwoicesysk na dworzes giówny 

z i E piesz, | 510f » krakowa (Wiednia, Beras, Wrocławia , Warszaw ) z Chabów- 
j Bergara OJGGIJAGWA uydi GMOŁO WĘDKA ki i SĄ przez Tarnów, iłzeszów i Przemyśl; dita przez 
y *tzetuyŚl. 
| Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z przepisem użycia. |uoiovy | 61] z -rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz: 
w pudełkach po 8 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190. E ppe Rek wi Anpa i ky przaz Przemyśl. 
"51 aowa od 1. 5 : sai 

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzotw;y A dad eż cl i w A „A AŚ A E4 wrsesdia wł. oye 

dla wydelikatnienia eeiy ; mydło boraksowe prze iw wypryszom; mydło kArbolowe gaal PAE wte tylko 3 8 Gajf dh, 30 ŻĘ i * rt sie i niedz, 
; do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło ichthylowe 3 A aba tell oć lö sierpnia do 
| na reumatyzm i ezerwoność twarzy; mytło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanni ` 8:31] z Brzuchowie tylko od 1 lipea do 15 sierpnia 

nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środe! puapioez <45 z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, X 
! czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Berzera zwracamy uwagę na przepisy ad M.. Laborez.l Pesztua przez Przemyśl 0 mę É Aa 
j użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku, | 1 lipea do 30 września; z Jasła p A WA DÓW o 
, Fabryka I główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Trsppsu) | osobowy | 803) z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnis powsz, 
, odznaczona dyplomem honorowym nn międzynarodowej wystawie farmaecu- > 1v] z Krakowa, k:0sna, lwonicza, Mezó- Labora przez Przemysł, Wie- 

ia 1833 roku. 2607 liczki, Lubaczowa przez Jarosław. Jasła, Rymauow: 

t tyoznej w Wiedniu pospiesz 939i 2 Poiw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kos W, Pod 
| Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke-| ©" 3 i TRA RE Ddow, opyo t ynie na Podam. 
kT H, Blumenfelda, Jakóba Boisera, A. Lazowskiego A. Ehrbara, Z. Haya, K. Swie | paaa T a a Kinpoluagu klusistyna, Pod. 

pińskiego, J. Wewiórskiege, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekavi. gasi x Podwobtyść (Kiowe Ode Be e 7 
| PP-: w Brodach u Kulska, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego | osobowy fi on Paca m iR Uhyr ra ź Borde * główny 


„w Brzeżanach u A. Dnursta, L. Nahka; w Brzezowie u Halamasx spadk.; w Ohy- 
rowie u Lewickiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Toulaszka; w Jaru 
sławiu , u J. Angęrmanna , J. Rohma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wite- 
łsawskiego; w Kamionce u Pilewskiecgo; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach 
w Rzeszowie u Karpińnkiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i Herdliczka 
spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach ; w Skolem u apt, Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galiesi, 


OOQOQOOQGO Q0Q0Q0000 0300083 
Jako dobra i pewna lokacyę 


polecamy : 


4%, listy hipoteczne 

4% listy hipoteczne koronowe 
5% listy hipoteczne prezatowane 
40, listy Tow. kredyt. ziemskiego 
4'/,9% listy Banka krajowego 

597, obligacye Banka krajowego 
4%, pożyczkę krajową 


y '3:158 ze Skolego, kałusza, Borysławia. 


Potląg odchodzi ze Lwowa. 


pospiesz, 600 do Podwołoczysk «Ksjoww, Odossy:, Brodów, Kozowy í dwste 
6 05 do Iekan, Kozowy, em, JSuczawy 
WR de kodwołoczpsk iKijown. Odessyj, Hrodów, Kozowy z dwor 
8-35 do Krakowa (Wiednia, Wroecł?wia, berlima), o LloWś M 7 
Orłowa przar Tarnów i = 
8 5O do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Uhęrowa. Stróż: 
4:15 do Skolego, Hiebe;owa d 1 e W A 
925 do Janowa 
937 do Podwnioczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy 
małowa 2 dworca głównego = 
953 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze. 
9: do Bełzea, Rawy ruskiej, Svkala i Lubaczowa 
10:55 dw Tekan, Sopowa, Berthonethu, Radowiec, Suczawy 
14:51 do Janowa od 1 lipe: du 15. wrzesnia w uiedziale i święta 
posyiesz, 15% da Podwałoczysk (Kijowa, Odvdsy) 1 Brodów z dworce grównego 
203 do Podwoło ayak (Kijowa, Udessy. Brodów z dworca Podzamaze 
2:15 do Brzuchcwie tylko od % maja do 11 wrzesnia w niedziele i 8 rieta 
2:40 do lekan, Podwysokiugo Kozowy, IKałusza, Husiatyna, Kórósmożo Se. 
retu Jasa, Bukaresziu) i 
250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labac, 
sław, Jasła przez Rzeszów, Ubabowki (praga 


głów 


n 


osobowy ias Tarnów 


i 
l 
| lipsa do 31 sierpnia, Kałuszu, Chyrow. 


Gray- 


ZE ZER CEE 


osohowy 
pospiesz. 


8 owa prżaz Jaro- 
: Rzeszow lub Faraów 


| 40/, obligacye propinzeyjne osobowy; $0 do RE asie tylko od 1. maja do 30 września wł.; Bozyaławia 
i i wszelkie renty pańs' wowo. - 31 do Janowa, l 
j uj y i i r i i 314 do imnej judy ty ko od 3 maj do 11 września 
Papiery te sprzedajemy 1 kupujemy ps najdokładajejszym kursie i Od KE era OCE TOt AAS e 
izon y 455 da Jarosławis, Sambora przez Przemyśl, 


| Noc g 


COCCOCOOOOOOOOCOGOCOO! 


HOTEL 


WIEDEN 
1, Neuer Markt Nr. 6. 


Hotel pierwszorzędny w najlepszej dzielnicy miasta położo- 
ny i z całym nowoczesnym komfortem urządzony. 


otwarty 31. maja 1898. 


PAPPRREONCE. 


: à : ma A z „Az. 
KANTOR WYMIANY osobowy | 1 | do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezb-Laborca (Posztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicz», Krosna przez Przemyśl, Jasła 
i A ? i przez Rzeszów, Wieliszki A 
| ( K lj k t B nk A] i | i ńrzp] do 4awocznego (Munkacza, Fesztu) Borysławia 
| . da l Je i l, d b | 0 i l : i URAIN t s Gy] do Janowa od i cz TYca do ih PAT. tylko w duie powszednie 
z «8 f do lekan Radonies, Kimplnug, Suczawy 
i Kantor wymiany i odd.iał dozozytówy ptzemiesizny > ao] do ua dł sgk Warszawy, mym bić Borina) Mezó-Lu 
=a k s s | cz (Peszinjy Uułowa przen Tarnów od 156 > BE, 
| do lokalu parterowego w giwschu kaakowym. i ć 6-58 i JE z dworca głównego erwea do 15 wrz. 
Golf do dawocznego, (Munkacs, Pasztu) Ob rowa, Kał 
$000000009000000000000030) | Ae SEE a A 
i 4 lo] do Tarnopola z dworca Podźzwacze 
| 84 | do Janowa cd l maja d: 81 maja i od 16 września do 30 Wrze- 
i | dnia codziennie; «d 1 uzerwca do 15 wrzesnia w wiedziele i 
l ZEE z swięra 
Założono w r. 1574. XX X KX X X KA >) = 19-05] do TRE (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep .rowieu Nowo: 
$ slelicy , Sh: Za wy 
H r s w NIE 7 A 
i 7 ; 4 | pospiesz. | 104] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlin: k : 
| Ekspedycy a anonsow A Saiubora, Manska, Rymanowa, Lwuuiloza (przez APO © 
| x Chabòwkh, Orłowa (przez Ęz:3xów) Uhabowki, Orłowa (przes 
r X Tarsow) Rozwadowa $ Si 
| A | osotowy R%2 >| do Podwołyczysk 1 Brodów, Kopyczyń sa, Husiatyna z dworua gro. 
H 1 wnag 
pra z LLa ten sum * dworoa Podzamcze 


a (Max Augenfeld 6. Emerich I.essner) s 
I, Wollzeile 6 WWZEE:NN I, Wollzeile 6. x 


rzyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 2 


enmia austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad- 
zwyczaj niskich cenach. Leży to w wlasnym interesie P. T. X 


ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- „< 
szej austr. ekspedycyi podania ceny. Q 
xX 


Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franco. 


LUHODOCOOOC Ten M. 1. XSOOGAOK 
- z 
polecają svel 


BPDECYAGALNY 


UWAGA: Czas środkowu-ewropejski różn si 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-e" 
CK one Gydaioy "03 640 wlnesór” 

one gudsimi "10 wiecsór do 559 -no oda zaj JE 
liczb Gato i lóż są tłusce.Mi ran kami, — B ora Z a RE: 
les Laco przy ul. Trzeciego Maja Hote lnuperial, udziełą A. 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelku vr odsanu b cty jasc“ z rosia A 
w formacie kieszonkowym. Jawiy 


6 0d czasu lwowskiego o 36 mi- 
„opejskim = 14 godziwie 36 minu: 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają” lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Nar. ej, lub w ogóle korzystając 4 działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na (razetg Narodową, jako na źródł., skąd informacye 
szoja zaczerynęli. Takie powoływanie się oowiem wpływa na rosszeczenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej. 


DO UZ AA 


PTY! 


5 | © 
J. Friedrich d A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb d mawych. Karbol neum, Ter, Tektary do 
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


k s | 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


4 drukarni i littografii Pilleca i półki, 


